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Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolieko-Narodowy

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,— z dostawą pocz­

tową zł 1,19, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań­

ców zł 1,25. Cena eg emp'arza pojedyńczego wynosi gr 15. 

W iczij razu na M, izifisi i soDoh.

Telefon nr. 69.
L- .smrwyrr-

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-latn. gr 10. na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30. w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się ra'iatu. Dla zagranicy 50n<0 nadwyżki* 

fts rew i alushll: ilłaarzEźno, m. CUsłsnnisiia i.

Bóg i Ojczyzna! W jedności siła!

Wschód i zachód
w polityce polskiej.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

T e r y to r ju m  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  z n a j ­

d u je  s ię  m ię d z y  d w o m a  w ie lk ie m i p a ń ­

s tw a m i, a  m ia n o w ic ie m ię d z y R z e s z ę ,  

N ie m ie c k ą , i R o s ją , . T y s ią c le tn ia  h is to r ja  

P o ls k i w y p e łn io n a je s > t w a lk a m i m ię ­

d z y  te m i d w o m a  p o tę g a m i. H is to r ja  ta  

w y k a z u je  n a m , iż w te d y Polska była 

wielka j potężna, kiedy zwracała się ku 

Zachadowi i ku Bałtykowi. Nasza e k s ­

p a n s ja n a  W s c h ó d , n a s z e  a n g a ż o w a n ie  

w  s p r a w y  r o s y js k ie  z a w s z e  p o w o d o w a ły  

o d w r ó c e n ie n a s z e j u w a g i o d  Z a c h o d u  

i m o r z a i b y ły  p r z y c z y n ą  n a s z e g o  r o z ­

lu ź n ie n ia w e w n ę tr z n e g o . W s c h ó d b o ­

w ie m d e m o r a l iz u ją c o i r o z s t r a ja ją c o  

d z ia ła ł n a s p o łe c z e ń s tw o p o ls k ie . U p a ­

d e k  o b y c z a jó w , o b n iż e n ie s ię k u l tu r y  

p o ls k ie j o s ła b ie n ie  s p o is to ś c i s p o łe c z e ń ­

s tw a  z a c z y n a  s ię  w ła ś n ie  z  o k r e s e m  n a ­

s z y c h  z a in te r e s o w a ń  n a  W s c h o d z ie .

■ R o z b io r y p a ń s tw a p o ls k ie g o z a c z y ­

n a ją  s ię o d  u tr a ty  P o m o r z a . C a ła  n a ­

s z a  h is to r ja p o r o z b io r o w a s tw ie r d z a , iż  

g łó w n y m i in s p i r a to r a m i p o l i ty k i a n ty - ! 

p o ls k ie j z a b o rc ó w  b y ły  B e r l in  i P r u s y , 1 

k tó r e z d a w a ły  s o b ie s p r a w ę z te g o , iż  

p o w s ta n ie r z e c z y w iś c ie n ie p o d le g łe g o  

p a ń s tw a  p o ls k ie g o z a g ro z i ic h p o tę d z e  

p r z e z o d e b r a n ie im  G ó r n e g o ’Ś lą s k a .  

W ie lk o p o ls k i i p o ls k ic h z ie m  n a d b a ł-

ty c k ic h , k tó r e  P r u s y  u w a ż a ły  i u w a ż a ­

ją  z a  p o d s ta w ę  d la  s w o je j e k s p a n s j i n a  

b l is k i i d a ls z y  w s c h ó d .

P r z e w id y w a n ia ic h s p e łn i ły s ię .  

W  w y n ik u  w ie lk ie j w o jn y  p o w s ta ło  p a ń - ; 

s iw o  p o ls k ie , w  s k ła d  k tó r e g o w e s z ły  

r ó w n ie ż W ie lk o p o ls k a , c z ę ś ć G ó r n e g o  

Ś lą s k a  i P o m o r z e z m a ły m  s k r a w k ie m  

w y b r z e ż a m o r s k ie g o . Z ie m ie te d a ły  

n o w e m u p a ń s tw u  p o ls k ie m u p o d s ta w ę  

d o  r o z w o ju  k u  p o tę d z e , a  te n  m a ły  s k r a -  j 
w e k  w y b r z e ż a m o r s k ie g o p o łą c z y ł n a s !  

z e  ś w ia te m  c a ły m  i u n ie z a le ż n i ł  n a s  g o ­

s p o d a r c z o o d R z e s z y N ie m ie c k ie j .  

Niemcy zaś przez powstanie państwa 

polskiego w obecnych granicach mają 

utrudnioną ekspansję gospodarczą j po- 

lityczną ku Wschodowi. D la te g o  h a s łe m  

w s z y s tk ic h  N ie m c ó w  b e z r ó ż n ic y  o d c ie ­

n i p o l i ty c z n y c h je s t r e w iz ja g r a n ic  

w s c h o d n ic h R z e s z y k o s z te m P o ls k i.  

N ie m c y  c h c ą  p r z e rw a ć  z a  w s z e lk ą  c e n ę  

b a r je r ę  k u  w ’s c h o d o w i , ja k ą  s ta n o w i d la  

n ic h  P o la k a . C a ła  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  
B z e s z y  je s t  n a s ta w io n a  w  ty m  k ie r u n k u .  

N a te r e n ie m ię d z y n a r o d o w y m  p r o w a ­

d z ą p o l i ty c y  n ie m ie c c y  g r ę , k tó r a ic h  

m a  z b l iż y ć  d o  te g o  c e lu .

N ie s te ty  p o l i ty k a , p o ls k a ja k b y  n ie  ! 

z d a w a ła  s o b ie  s p ra w y  z  te j g r y  n ie m ie c ­

k ie j . Ś w ia d c z y  o  te rn  s ta n o w is k o  P o ls k i  

w  S p r a w ie e w a k u a c j i N a d r e n ji , z a w a r - j 

c ie u m o w y  p o ls k o - n ie m ie c k ie j w  s p r a ­

w ie l ik w id a c j i , c h ę ć z a w a r c ia t r a k ta tu

J . E m . K s . k a r d y n a ł A u g u s t H lo n d ,  
P r y m a s P o ls k i , w y d a l o r ę d z ie d o w ie r ­
n y c h , w  k tó r e m , n a w ią z u ją c d o l i s tu O j­
c a ś w . w  s p r a w ie p r z e ś la d o w a n ia r e l ig i j ­
n e g o w  R o s ji s o w ie c k ie j , ta k  p is z e ;

„ P o w y ż s z y l i s t O jc a ś w . je s t u r o c z y -  
s te m  n a p ię tn o w a n . n a js r o ż s z e g o w  d z ie ­
ja c h  lu d z k o ś c i k a to w a n ia lu d ó w  i g w a łc e ­
n ia s u m ie ń . W  c ią g u w ie k ó w  n ie r a z u j ­
m o w a li s ię p a p ie ż e z a u c ie m ię ż o n y m i  
i s ta w a l i w  o b r o n ie  p r z e ś la d o w a n e j w ia r y ,  
c z e g o p a m ię tn e p r z y k ła d y z a p is a ły c h o ć ­
b y  d z ie je n a s z e j n ie w o l i . A le c z e m ż e b y ­
ły d a w n e u c is k i w o b e c s z a ta ń s k ic h g w a ł ­
tó w  i o k r o p n o ś c i b o ls z e w ic k ic h ?

D o p r o te s tu  O jc a ś w . i lu d z k o ś c i c a łe j  
p r z y łą c z a s ię P o ls k a k a to l ic k a . M a d o  
le g o w ię c e j p o w o d ó w  n iż in n i , b o  n ie ty l ­
k o je s t p r z e z m ie d z ę d z ie jo w y m  ś w ia d ­
k ie m  te g o  k r w a w e g o  p ie k ła , le c z ja k o  n a ­
r ó d  c ie r p i p o n a d to  n a w ła s n e m  c ie le b o l ­
s z e w ic k ie n ie p ra w o ś c i i n o n iż e n ie . P a d ly  
w  h e k a to m b a c h  m ę c z e n n ik ó w  te r o r u  p ię k ­
n e p o s ta c ie k a p ła n ó w  p o ls k ic h . K le r k a ­
to l ic k i , k tó r y ta m  w ś r ó d z a g ła d y w s z e l­
k ie j k u l tu r y  z a ja ś n ia ł w  a u r e o l i w y z n a w ­
c ó w , to z m a le m i w y ją tk a m i k s ię ż a p o l-  

| s c y . P o ls k ic h k a p ła n ó w  w ię z io n o , s ą d z o -  
! n o  i s k a z y w a n o  w r a z z a r c y b is k u p e m  C ie -

h a n d lo w e g o z p r a w e m  o s ie d la n ia s ię  

o b y w a te l i R z e s z y n a c a ły m  o b s z a r z e  

P o ls k i , a  w r e s z c ie z b y tn ie  a n g a ż o w a n ie  

w  s p r a w y  r o s y js k ie  i w s c h o d n ie  w o g ó le .

T y m c z a s e m  n a s z e  p o ło ż e n ie g e o g r a ­

f ic z n e  w s k a z u je  n a m  w y r a ź n ie , iż  P o l ­

s c e g r o z i n ie b e z p ie c z e ń s i tw o p r z e d e -  

w s z y s tk ie m  o d s t r o n y s ą s ia d a z a c h o d ­

n ie g o . Z d a ją c  s o b ie z a ś s p r a w ę , iż  p o d ­

s ta w ą p o tę g i P o ls k i i p r a w d z iw e j n ie -  

i z ie m ie  z a c h o d n ie , p o w in n iś m y  w s z y s t -  

p o d le g ło ś c i je s t n a s z d o s tę p  d o  m o r z a  

k o  z r o b ić , aby utrwalić swój stan posia­
dania nad Bałtykiem i go odpowiednio 

wykorzystać. D la te g o  w  s to s u n k u d o  

w s c h o d u  p o w in n iś m y  p r o w a d z ić  p o l i ty ­

k ę , k tó r a b y  n a m  r o z w ią z y w a ła r ę c e  n a  

Z a c h o d z ie  i n a d  B a ł ty k ie m . Polska na 

żadne eksperymenty na Wschodzie nie 

może sobie pozwolić. T e g o  ż ą d a  o d  n a s

W a r s z a w a , 1 3 . 3 . T e ł . w ł.

N a w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu s e n a tu  

w y s tą p i ł n a jn ie s p o d z ie w a n ie j p r e m je r  

B a r te l z  w ie lk ą  m o w ą  p o l i ty c z n ą , u tr z y ­

m a n ą  w  s ty lu o d c z y tu  p . Ś w ita ls k ie g o  

w  s a li F i lh a r m o n j i. W y s tą p i ł w  m o ­

m e n c ie , k ie d y  S e n a t k o ń c z y  s w ą , p r o ­

w a d z o n ą w n a js p o k o jn ie js z y m  to n ie ,  

p r a c ę  n a d  b u d ż e te m , n a  d w a  d n i p r z e d  

p o s ie d z e n ie m  S e jm u , n a k tó r e m  m a ją  

b y ć  g ło s o w a n e  w n io s k i  p r z e c iw k o  m in i ­

s t r o m P r y s to r o w i i C z e rw iń s k ie m u . 

W y s tą p i ł w ła ś n ie  w  d n iu , k ie d y  p o d k o ­

m is ja b u d ż e to w a z a c z ę ła r o z p a tr y w a ć  

s p r a w ę k r e d y tó w  d o d a tk o w y c h  z a r o k  

1 9 2 7 /8 , w ię ż ą c y c h  s ię n ie p o d z ie ln ie z e  

s p r a w ą  b . m in . C z e c h o w ic z a .

W  ty m  m o m e n c ie c z y n n ik i d e c y d u ­

ją c e u z n a ły w id o c z n ie z a w s k a z a n e  

p o d ją ć  a ta k . W  d n ia c h  o s ta tn ic h  c z y ­

in te re s n a s z e g o p a ń s tw a i tę d r o g ę ’ p o w in ie n  b y ć  n a s z e j e k s p a n s j i o d p o w ia -  

w s k a z u je  n a m  h is to r ja  n a s z a .  I d a m y ; n a  Z a c h ó d  i k u  B a ł ty k o w i .

D la te g o  n a  z a p y ta n ie , ja k i k ie r u n e k  j  K . P .

Przedstawlciele rzędu francuskiego badają szkody

w y w o ła n e  p r z e z k lę s k ę p o w o d z i . M in is te r r o b ó t p u b l ic z n y  c h  P e r n o t s z c z e g ó ­

ło w o  s tw ie r d z a ł s z k o d y  w  m ie ś c ie  M o is s a c . B o h a te r e m  te j m ie js c o w o ś c i je s t  

L o u is B o u q u e t ( w  o w a lu ) , k tó r y  w r a z z  s w y m  p r z y ja c ie le m  u r a to w a ł 1 5 0  o s ó b .

Wezwanie Prymasa Polski 
do masowych protestów przeciw prześladowaniom religijnym 

w Bosji sowieckiej.
, p la k ie m . P o ls k ic h k a p ła n ó w , t r w a ją c y c h  

b o h a te r s k o n a s ta n o w is k a c h B o ż y c h  
w ś r ó d p o to p u b e z p r a w ia , d r ę c z o n o  w  w y ­
s z u k a n y s p o s ó b . P o ls c y k a p ła n i d o g o r y ­
w a ją  n a w y s p a c h S o lo w ie c k ic h , n a S y b e -  
r j i i w  T a s z k ie n c ie . O f ia r n y  g r o s z  p o ls k i  
w z n o s i ł ś w ią ty n ie k a to l ic k ie , k tó r e o p ę ­
ta ń c y p lo n d r u ją , b e z c z e s z c z ą i n a o h y d ę  
w y d a ją . P o ls k im i d a r a m i b y ły  ś w ię te  n a ­
c z y n ia k o ś c ie ln e , z r a b o w a n e i n a p r o p a ­
g a n d ę w y w r o to w ą o b r ó c o n e . S e r d e c z n ą  
p r a c ą  r ą k  p o ls k ic h  m a tr o n  i n ie w ia s t p o l­
s k ic h b y ły s z a ty l i tu r g ic z n e , w k tó r y c h  
o d b y w a ły s ię b lu ź n ie r c z e m a s k a r a d y p o  
u l ic a c h M o s k w y . I n ie m a l c a ły te n k a ­
to lic y z m , k tó r y  ta m  p ie k ło  k r w a w e m i o r -  
g ja m i s ta r a s ię r o z b ić , w n ie ś l i w  k r a j r o ­
s y js k i i w  d a le k ą S y b e r ję w  s w y c h c ie ­
p ły c h s e r c a c h p o ls c y k a p ła n i , p o ls c y w y ­
g n a ń c y , in ż y n ie r i r o b o tn ik  p o ls k i , a o s to ­
ją je g o b y ły p o ls k ie d w o r y , p o ls k ie s k u ­
p ie n ia , p o ls k ie d o m y i k u l tu r a p o ls k a - ' .

W końcu Ks. Kardynał - Prymas po­
leca, aby we wszystkich kościołach archi- 
diecezyj gnieźnieńskiej i poznańskiej w 
niedzielę dnia 16. bm. odprawione zostały 
nabożeństwa ekspijacyjne wraz z kazania­
mi, po nieszporych zaś winny się odbywać 
zebrania protestacyjne.

Premier Bartel atakuie parlament
Czyżby zanosiło się na rozgrywkę?

ta l i ś m y  o  l ic z n y c h  w iz y ta c h  i k o n f e r e n ­

c ja c h  b ą d ź n a  Z a m k u , b ą d ź  w  p r e z y -  

d ju m  R a d y  m in is t r ó w , b ą d ź  te ż  w  B e l­

w e d e r z e . N ie w ą tp l iw ie  m ia ły  o n e  z s o ­

b ą  z w ią z e k  p r z y c z y n o w y . F a k ty c z n ie  p o  

ta k ie j m o w ie , ja k ą w c z o r a j p . B a r te l  

w y g ło s i ł w  S e n a c ie , w y p ły w a łb y  lo g ic z ­

n y  w n io s e k : r o z w ią z a ć  p a r la m e n t i z a ­

r z ą d z ić n o w e  w y b o r y , .

Z d a je s ię , ż e c z y n n ik i d e c y d u ją c e  

z a d o w o lą s ię c z e m ś in n e m : z a m k n ię ­

c ie m  s e s j i , c h o ć b y  p r z e d w c z e s n e m , b y le  

ty lk o  S e n a t c o p r ę d z e j u c h w a li ł b u d ż e t  

b e z z m ia n  lu b  te ż , g d y b y  n ie  m ó g ł n a  

c z a s  w y k o ń c z y ć  s w e j p r a c y  i n ie  d o c h o ­

w a łb y  z a s t rz e ż o n e g o  m u  te r m in u . W  te n  

s p o s ó b p r z e s z k o d z o n o b y d a ls z e m u  r o z ­

p a tr y w a n iu s p r a w y  k r e d y tó w  d o d a tk o ­

w y c h  z a  r . 1 9 2 7 /8  i s p r a w y  b . m in . C z e ­

c h o w ic z a .

P . B a r te l o ś w ia d c z y ł m ię d z y  in n e m i:

—  „ M a m  z a m ia r  m ó w ić  o  te m , c o  s ię  

p o w s z e c h n ie d z iś o k r e ś la m ia n e m  k r y ­

z y s u  p a r la m e n ta r n e g o .

C o r a z w ię c e j te r e n u  i c o r a z w ię c e j 

z w o le n n ik ó w  z d o b y w a  p o g lą d , ż e p a r ­

la m e n ta r y z m  p o l i ty c z n y d o b y d z is ie j ­

s z e j p r z e ż y ł s ię  i n ie  je s t ju ż  z d o ln y  do 

s p e łn ia n ia  z a d a ń , ja k ie  ż y c ie  n o w o c z e s ­

n e g o  p a ń s tw a  n a ń  n a k ła d a .

D e m o k ra ty z a c ja u s t r o ju p a r la m e n ­

ta rn e g o  u c z y n i ła z c z ło n k a  p a r la m e n tu  

, ,s u i g e n e r is “ f a c h o w c a . P o s ło w a n ie  

s ta ło  s ię  z a w o d e m . N a  p y ta n ie , k im  je s t  

p a n  X , o tr z y m u je s ię o d p o w ie d ź : je s t  

p o s łe m , w z g lę d n ie  s e n a to r e m . C z ło w ie k ,  

k tó r y  z d o b y ł z a w ó d  p o s ła  c z y  s e n a to r a ,  

p r a g n ie z a c h o w a ć g o z a z w y c z a j n a  

z a w s z e ; u tr a ta  m a n d a tu  o d c z u w a n a  je s t  

b a r d z o  c z ę s to  ja k o  n ie s z c z ę ś c ie  o s o b is te .

P r z y w ią z a n ie d o  te g o  z a w o d u  b y w a  

z u p e łn ie w y ją tk o w e i ta k  w ie lk ie , ż e  

z d o ln e je s t n a w e t d łu g o le tn ie p o p r z e ­

d n ie u m iło w a n ia z a w o d o w e w y p le n ić  

i z a b ić d o s z c z ę tn ie .
S p ó jr z m y  p r z e z c h w ilę n a  m e to d ę p r a -  

I c y  w  p a r la m e n ta c h . J e s t o n a  p r o w a d z o n a  

: i w y k o n y w a n a p r z e z z n ik o m y  p r o c e n t d e -  

; p u to w a n y c h , k tó r z y s ta ją  s ię w  te n s p o ­

s ó b  w e  w s z y s tk ic h , ta k  l ic z n y c h  i r ó ż n y c h ,  

g a łę z ia c h  ż y c ia  p a ń s tw o w e g o  r ó w n ie  k o m ­

p e te n tn i , a z d a n ie ic h r ó w n ie m ia r o d a jn e  

i o s ta te c z n e . L u d z ie w y b r a n i w y łą c z n ie  

p o d  k ą te m  p o l i ty c z n o  - p a r ty jn e j p r z y n a ­

le ż n o ś c i c z y n ią s ię n a g le n ie ty lk o f a ­

c h o w c a m i, a le w r ę c z w y r o c z n ia m i w  n a j ­

r ó ż n o r o d n ie js z y c h d z ie d z in a c h p r a c y , z  

k tó r e m i d o tą d  m o g li n ie m ie ć n ic w s p ó l­

n e g o . O g r o m n a n a to m ia s t w ię k s z o ś ć  c z ło n ­

k ó w  p a r la m e n tu  s ta n o w i b ie r n ą m a s ę lu ­

d z i , n ie  d a ją c y c h  z e s ie b ie  p r a w ie n ic z e g o ,  

n ie w ie le n a w e t o r je n tu ją c y c h s ię w  te m ,*  

c o s ię w o k o ło  d z ie je , ś le p o  ty lk o  p o s łu s z ­

n y c h p r z y w ó d c o m  p a r ty jn y m , z k tó r y c h  

p r z y z w o le n ia i w y b o r u o tr z y m a l i z łą c z o ­

n y  z ty lo m a c e n n e m i p r z y w ile ja m i m a n ­

d a t p a r la m e n ta r n y .

Konsekwencje przemówienia.
W a r s z a w a , 1 3 . 3 . T e ł. w l.

W y s tą p ie n ie p r e m je r a B a r tla p o c ią g n ę ­

ło  ju ż z a s o b ą k o n s e k w e n c je , k tó r e s ta ły  

s ię w c z o r a j w id o c z n e . D o la s k i m a r s z a ł ­

k o w s k ie j z g ło s i ło p ię ć k lu b ó w  s e n a c k ie g o  

„ c e n tr o le w u 1 1 ( w y ją te k s ta n o w i k lu b s e ­

n a c k i C h .- D ., w  k tó r y m  z te g o p o w o d u  

p o w s ta ły s i ln e ta r c ia w e w n ę tr z n e ) w s p ó l­

n y w n io s e k d e m o n s tr a c y jn y o s k r e ś le n ie  

1 z ło te g o z f u n d u s z u  d y s p o z y c y jn e g o p r e ­

m je r a .

D z iś o d b ę d ą s ię n a r a d y „ c e n tr o le w u ”  

w S e jm ie . B ę d z ie r o z w a ż a n a k w e s t ja ,  

c z y n a le ż y p o s ta w ić w n io s e k  o w y r a ż e n ie  
p r e m je r o w i w o tu m  n ie u fn o ś c i .

W y s tą p ie n ie B a r t la z a w a ż y ło b a r d z o  

s i ln ie n a s ta n o w is k a c h p o s z c z e g ó ln y c h  

k lu b ó w p a r la m e n ta r n y c h w o b e c w n io ­

s k ó w  o w y r a ż e n ie w o tu m  n ie u f n o ś c i m i­

n is t r o m  C z e r w iń s k ie m u i P r y s te r o w  i . —  

W s z e lk ie o z n a k i p r z e m a w ia ją z a te m , ż e  

w o ta te z o s ta n ą u c h w a lo n e . W n io s k i  

w s p o m n ia n e z n a jd u ją s ię n a d r u g im  

p u n k c ie p o r z ą d k u d z ie n n e g o o b r a d p ią t ­

k o w y c h , k tó r e r o z p o c z n ą s ię o g o d z in ie  

1 2 - te j .

P r e z y d ju m  K lu b u N a r o d o w e g o w e z w a ­

ło w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  d o b e z w a r u n k o ­

w e g o s ta w ie n ia s ię n a  p ią tk o w e p o s ie d z e ­

n ie S e jm u .

..._ ... L!_------------

Dopiero teraz. t
G d a ń s k  1 2 . Ć Ł

O r g a m  w ła d z S z k o ln y c h W . M . G d a ń ­

s k a d o n o s i , ż e d o s z e r e g u p r z e d m io tó w  

e g z a m in a c y jn y c h p r z y e g z a m in a c h n a u ­

c z y c ie l i s z k ó ł ś r e d n ic h w  G d a ń s k u w łą ­

c z o n o o b e c n ie ta k ż e ję z y k p o ls k i.

Narady w Belwederze.
W a r s z a w a 1 2 . 3 . te l. w ł.

D z iś o g o d z . 1 7 .3 0 p r e m je r B a r te l u d a ł  

s ię d o B e lw e d e r u , g d z ie o d b y ł z m in i-  

s 4 r e m s p r a w w o js k o w y c h k o n f e re n c ję ,  

k tó r a  t r w a ła  4 5 m in u t .
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Zadania kupiectwa 
pomorskiego.

Rezolucja zjazdu prezesów Towarzystw 
Kupców Samodzielnych i Kół Drobnego

Kupiectwa na Pomorzu.

Z ebran i w dn iu 11 m arca rb . w G ru ­
dziądzu w szyscy prezesi przesz ło 30-tu  
zw iązkow ych tow arzystw prow incjonal­
nych , rep rezen tu jących najszerszy ogó ł 
kup iec tw a pom orsk iego , uchw alili jedno ­
g łośn ie (po w ysłuchan iu genera lnego  
sp raw ozdan ia Z arządu G łów nego Z w iązku  
o sy tuacji, w ytw orzonej osta tn iem pocią ­
gn ięc iem m in istra skarbu w sp raw ie w y ­
czekiw anej przez cały handel po lsk i no ­
w eli do podatku przem ysłow ego) następu ­
jącą rezo lucję

—  „O d la t k ilku sły szym y z ust czyn ­
n ików m iarodajnych op in ję , że nasz apa ­
ra t hand low y n ie sto i na w ysokości sw e ­
go zadan ia —  od la t 5-c iu odpow iada ku- 
p iec tw o , że w obecnych w arunkach dzi­
w ić się trzeba , że handel ten jeszcze trw a  
na posterunku i m im o n iew iarogodnych  
ciężarów podatkow ych, spełn ia sw e trud ­
ne zadan ia podzia łu produkcji i zaspoka ­
jan ia po trzeb m iljonów konsum en tów . 
P rzedstaw icie le hand lu ty lek ro tn ie pod ­
kreśla li, że bez w ytw orzen ia now ych  
w łasnych kap ita łów  t j. bez sp rzy ja jących  
kap ita lizacy j w arunków , n ie m oże być  
m ow y o program ow ej napraw ie hand lu  
po lsk iego .

P ierw szym  ku tem u krok iem  m iała być 
w łaśn ie refo rm a podatku przem ysłow ego , 
będącego do pew nego stopn ia konfiskatą  
zysku kupca , po trzebnego m u do obro tu . 
D alszym krok iem  m iała być odpow iedn ia  
po lityka kredy tow a d la hand lu . W obu  
dziedzinach organ izacje kup ieck ie przed ło ­
ży ły rządow i n iez liczoną ilo ść m em oria ­
łów sta ty stycznych . S taran ia hand low ych  
organ izacy j, poparte zosta ły op in ją Izb  

P rzem ysłow o - H and low ych . Z daw ałoby  
s ię , że sy tuacja by ła dość w yjaśn iona , by  
choć w ram ach najsk rom nie jszych , bez  
naruszen ia ak tyw ności budżetu , refo rm ę  
podatku zapoczątkow ać.

W  p ierw szem czy tan iu na podkom isji 
skarbow ej by ł uzgadn iany pro jek t rządo ­
w y z w nioskam i stronn ic tw i is tn ia ła  
uzasadn iona nadzie ja , że nareszcie kup iec  
po lsk i odetchn ie n ieco po d ługo le tn ie j 
zm orze podatkow ej. N ieste ty p . m in ister 
skarbu z pow odów n iew ytrzym ujących  
żadnej kry tyk i w ycofał w dasny pro jek t, 
przynoszący szereg u lg zasadn iczych , 
a pew ne stronn ic tw a se jm ow e po trak to ­
w ały to życiow e zagadn ien ie n ie na p ła ­
szczyźn ie gospodarczej, ty lko po litycznej. 
R efo rm a sjrac iła poza drobnem i ustęp ­
stw am i całą sw o ją treść . H andel skazano  
jeszcze na d ług i okres czasu na w egetac ję , 
przek reśla jąc w szelk ie w yższe asp irac je.

Jeżeli stan tak i przyn iesie szkodę go ­
spodarstw u narodow em u to na P om orzu , 
gdzie handel po lsk i jest rów nocześn ie ko ­
śc ią pacierzow ą naszego m ieszczaństw a, 
n iebezp ieczeństw o p łynące z osłab ienia  
hand lu jest tem w iększe i pow ażn ie jsze .

W ejście w życie trak ta tu hand low ego  
z N iem cam i, i n ienorm alna konkurencja  
W . M . G dańska będą czynn ikam i, k tó re  
m ogą w zupełności podw ażyć nasz stan  
posiadan ia na P om orzu , a w szak handel 
rep rezen tu je tu elem en t, o k tó rego św iad ­
czen iach dużych i sum iennych na rzecis  
skarbu , w yrażał się p . m in ister zaw sze  
z pełnem uznan iem . D ziś w ypłacalność  
hand lu pom orsk iego jest pow ażn ie zag ro ­
żona, zw iększają się zaleg łośc i podatkow e, 
ro śnie liczba nadzorów i upad łośc i.

Z jazd prezesów św iadom y sw ej odpo ­

P od pow yższym  ty tu łem og łasza ..M yśl 
N iepod leg ła* 4 (n r. 1012 z dn ia 8 . 3 . 1930) ar­
tyku ł, k tó ry przy taczam y pon iże j bez sk ró ­
ceń .

— • „W  nr. 1011 M yśli N iepod leg łej z dn ia  
1 m arca zam ieśc iliśm y przyczynek do m o- 
nografji n ie jak iego  p . W rony , b . dzienn ika ­
rza używ ającego pseudon im u „I.am otte* . 
D om agaliśm y się przy tem  urzędow ego za ­
przeczen ia pog łosk i, jakoby ów  W rofaa by ł 
osobą iden tyczną z żar iw ym apcsio lem  
ideo lcg ji sanacyjnej w śród P om orzan , w o ­
jew odą W roną-I.am otem , a to ze w zględu  
na m ało budu jącą przesz łość tam tego W ro ­
ny , oraz jego zn iknięc ie z horyzon tu lubel­
sk iego w  czasach , k iedy jeszcze n ie sły ­
szano o fab rykancie pełno le tn ich an  o  ków , 
F ranc ’szku S ieczce . T rzeba p ie lęgnow ać  
w  uzdraw ianym  narodzie op tym izm , k tó re ­
m u ho łdow ał C zep iec z „W esela" g łosząc  
sw o ją ch łopską teo rję w zględności:

C złek człekow i n ie dorów na.
P tak p takow i n ie jednak i. 
N ie po lez ie orzeł w  g ...

T ym czasem  m nożą się ty lko fak ty po ­
tw ierdzające słuszność naszej rady .

D o podanego przez nas życio rysu lubel­
sk iego W rony przybyw ’a now a garść szcze­
gó łów .

A  m ianow icie okazu je się , iż p . W rona  
n ie m ógł m ieć żadnych w ątp liw ości co do  
w artośc i m oralnej księdza W łodyńsk iego  
gdy zaw iązyw ać z n ;m  sto sunk i p ien ięż iu , 
k tó re w najw yższym stopn iu fascynow ały  
op in ję pub liczną . W yrodn y ten kap łan , 
będąc proboszczem w pow iecie b iłgo ra j­
sk im . denuncjow ai przed w ładzam i ro sy j- 
sk iem i zrzeszenia kato lick ie , działa jąc na  
te ren ie , zam ieszkałym  przez un itów gw ał­
tem przy łączonych do praw osław ia. W y ­
tknęła m u to „Z iem ia L ube ska“ na kró tko  
przed w stąp ien iem  do redakcji p . W rony , 
a gdy ksiądz W iodzyńsk i w ytoczy ł je j pro ­
ces o zn iesław ien ie sp raw ę w ygrała . H i- 
sto rja stała się g łośna . N a sku tek rew elac ji 
„Z iem i L ubelsk ie j" zw ierzchność duchow na  
przen iosła dela to ra z oko lic un ick ich  
gdzieś pod S ied lce , czy Ł uków , ale zupełn ie  
usunąć go n ie m og  ą ze w zględu na popar­
cie jak iem  się cieszy ł w śród M oskali, N ie  
chciano narażać ruchu kato licko - narodo ­
w ego na zem stę w szechw ładnych pro tek to ­
rów . T oteż ksiądz W iodzyńsk i zosta ł za-

w iedzia lności będzie się stara ł uspoko ić  
w zburzone um ysły , oczeku je jednak od  
rządu rew iz ji jego stanow iska i uw zg lęd ­
n ien ia postu la tów pom orsk ich , przynaj­
m niej w ram ach pom orsk iego program u  
gospodarczego . In sczej w szelką odpow ie ­
dzia lność za sku tk i destrukcji naszego ży ­
cia gospodarczego z sieb ie sk łada.

Z jazd czu je się w obow iązku podkre ­
ślić , że Z w iązek T ow arzystw K upieck ich  
jako jego naczelna rep rezen tac ja hand lu  
pom orsk iego czyn ił od la t system atyczn ie  
w szystko , co by ło w ’ jego siłach , i o sta ­
n ie rzeczy in form ow ał każdorazow o rząd  
i S ejm .

Z jazd z uznan iem  podkreśla w szystk ie  
te staran ia , k tó re by ły poparte całą siłą  
argum en tów ’ przez R adę N aczelną K u ­
p iec tw a P o lsk iego i w yraża w ładzom  
sw ’ym  pełne uznan ie i podziękow an ie .

Z jazd nabra ł prześw iadczen ia , że kam -  
pan ja o refo rm ę podatkow ą zaw iod ła , ty l­
ko i w yłączn ie w sku tek n iedocen ian ia ro ­
li hand lu w ’ P o lsce .

Z jazd w zyw a w dadze zw iązkow e, by n ie  
ustaw ały w pracy sw ej oko ło organ izacji 
kup iec tw a (gdyż św iadom jest, że ty lko  
siła so lidaryzm u zdo ła opanow ać sy tua ­
cję) i aby w szelk iem i dozw olonem i środ ­
kam i w alczyły o nasze praw o do życia .

Z jazd w zyw a m asy kup ieck ie do spo ­
ko ju i rozw ag i a natom iast akcep tu je

przen iesien ie w alk i o podatek przem ysło ­
w y na te ren op in ji pub licznej, k tó re j zi-  
początkow an iem będą n iedzie lne w iece  
m anifestacy jne . ■

G rudziądz , dn ia 11 m arca 1930 r.

(— ) Januszk iew icz —  T oruń  
(— ) H einke r- G rudziądz A

• " (-r-) Ł obock i —  G dyn ia ■* . -
(— ) G ończ —  B rodn ica

(— ) K rzyżan iak —  C hełm no
(— ) C zerw ińsk i —  C hełm ża

r (— ) K aleta —  C hojnice
(— ) K lein —  G niew

(— ) K okoszyńsk i —  Jab łonow o
(— ) Ł ukow icz —  K ościerzyna

(— ) K am iński —  L idzbark
(— ) P ływ aczyk —  L ubaw a

(— ) S zp itte r —  Ł asin
(— ) Jen tk iew icz —  N ow em iasto

(— ) P ruszak —  P elp lin
(— ) S ob iera jczyk —  S ępó lno

(— ) B ehrend —  S tarogard
(— ) B raun —  Ś w iecie
(— ) S łom ka —  T czew

(— ) Janeczkow sk i —  T ucho la
(— ) Jez iersk i —  W ąbrzeźno
(— ) M ichalsk i —  W ejherow o
Koła Drobnego Kupiectwa

(— ) L ew andow sk i —  C hełm no
(— ) S zu lc —  G rudziądz
(— ) K ow alsk i —  G dyn ia

List gończy za Wiktorem Wrona.
suspendow any dop iero po skandalu z p . 
W ’roną , k iedy w yszły najaw  inne jego zbo ­
czen ia , n ie m ające n ic w spó lnego z po li­
tyką , ale tem  bardzie j z pow agą i godno ­
śc ią sukn i kap łańsk ie j.

O tóż p . W rona m usia l o tem  w szystk iem  
w iedzieć . W  redakcjach n ie rob i się ta jem ­
n ic z w ygranych procesów , A jednak um iał 
pogodzić w spó łp racę w organ ie , k tó ry de ­
m askow ał n iecną dzia ła lność księdza W lo- 
dzyńsk iego z bran iem , czy żądan iem od  
tego ostatn ’ego p ien iędzy za n iew yjaśn ione  
b liże j św iadczen ia . P odobn o znał on rów ­
n ież inne szczegó  y . o k tó rych m ógł m ów 'ić  
lub zachow ać je przy sob ie i w łaśn ie ta  
oko liczność nasunęła n ieszczęsnem u dege ­
nera tow i m yśl pozbycia się go przy po ­
m ocy fa łszyw ego oskarżen ia o napad ban ­
dyck i.

I jeszcze pew ien fakcik , drobny , ale n ie ­
m niej przeto charak terystyczny .

P o lacy pod zaborem  ro sy jsk im  un ika 'i, 
gdzie się dało w szelk ie j styczności z M o ­
skałam i i obrony w procesach sądow ych  
pow ierza li z regu ły po lsk im adw okatom . 
P an W rona oddał się pod op iekę jedynego  
w L ub lin ie adw okata przys 'ęg lego R os.a-  
n ina . p . C zerlunczak iew icza , m ającego  
w ielk ie fo ry u sądow ników  ro sy jsk ich .

P o un iew inn ien iu , k tó re jednakow oż  
okazało się , pyrrhusow em zw ycięstw em ", 
p . W rona zn ik ł z L ub lina . K rąży ły słuchy , 
że zaszczycił sw o ją b tnośc  ą K raków .

M oże go tam  k to w idzia ł?
M iał na im ię W ikto tr.
B ył w ysok i, szczup ły . Z a czasów  lubel­

sk ich n ie nosił w ąsów .
K to znałby jego obecne m iejsce poby tu , 

n iechaj zaw iadom i o tem  M yśl N  epod leg  ą  
m ając na uw adze dobro pub liczne . T rzeba  
nareszcie w yjaśn ić obyw ate lom złoś iw y  
fa ta lizm . N iepodobna dopuścić , aby w yso ­
k iego dosto jn  ka. p ion iera sanacji m oral­
ne j, założyciela karto tek , do k tó rych zap i­
su je się w szystko , jak na sądzie osta tecz ­
nym . słow em w ojew odę pom orsk iego  
W ronę-I.am ota , u tożsam iano z tak im  W ro ­
ną k tó rem u C zep iec z „W ęse a" na pew no  
n ie przyznałby kw alifikacji do orlich w zlo ­
tów ." —

Czy jesteś już członkiem 
Komitetu Floty Narodowej?

Proces o zajścia 
w Piastowie.

W arszaw a, 12 . 3 . T el. w ł.

W  w arszaw sk im  sądzie apelacy jnym  
m iał się odbyć dziś proces p . Józefa  

W ójcika , o zajśc iu w P iastow ie . N a  
w niosek obrońcy W ójcika m ec. S tan i­

sław a K ijeńsk iego proces odroczono d la  
w ezw an ia trzech św iadków , a m iano ­

w icie kap itana R ab ie ja, m ajo ra B ukow ­
sk iego i posła W ojciecha T rąm pczyń- 
sk iego . K apitan  R ab ie j i m ajo r B ukow ­

sk i m ają być badan i co do  oko liczności, 
czy poruczn ik N ow aczyńsk i m ów ił, że  

p łk . U lrych w ysła ł obu oficerów do  
P iastow a z w yraźnem po lecen iem  ob i­
cia W ójcika . S ąd postanow ił przesłu ­
chać ponad to p łk . U lrycha w  te j sam ej 

sp raw ie .

Nieodpowiedzialne 
występy

senatora Oraczewskiego.
W  d . 10 . hm . odby ł się w e L w ow ie od ­

czy t n iezby t poch lebn ie znanego „księ­

dza" O raczew sk iego . P odczas odczy tu

część pub liczności, zw łaszcza m łodzież , 

obrzuciła pre legen ta zgn iłem i ja jam i. P o ­

lic ja usunęła dem onstran tów i pod je j 

op ieką pre legen t skończy ł sw ó j odczy t.

W obec tego , że O raczew sk i grasu je  

osta tn io n ieustann ie , przew ażn ie w M a- 

łopo lsce w schodn ie j, ty tu łem „księdza"  

bałam ucąc spo łeczeństw o , kurja b iskup ia  

udzie liła p ism om tam tejszym w yjaśn ień , 

że O raczew sk i jest zasuspendow any i że  

w yrażane przez n iego pog lądy i nauk i n ie  

sa zgodne z zaipatryw an iam i w ładz K o ­

śc io ła K ato lick iego .

Jak się dow iadu jem y w osta tn ich ob ­

jazdach , jak np . w Jaśle i inn . O raczew ­

sk i żeru je na akcji przeciw prześladow a ­

n iom re lig ijnym  w R osji i g łosi „św ięta  

krucja tę zb ro jną" przeciw S ow ietom . Z a­

razem , aby pozyskać d la sw ych w ystą ­

p ień i odczy tów pro tekcję sfer urzędo ­

w ych i w ogó le sanacy jnych , ostro grom i 

tych , k tó rzy „podryw ają jedyny i zbaw czy  

au to ry tet w odza narodu", k tó ry „jedyn ie  

m oże nas prow adzić do w alk i z bo lsze ­
w ikam i".

Roman Knoll 
do tychczasow y poseł po lsk i w  B erlin ie .

J. I. Kraszewski 63

Powrót do gniazda.
(C iąg dalszy ).

P odstarościego pochw ycił zaraz p i’ 
sarz , n ie m ogąc jeszcze z gn iew u  och ło ­
nąć .

—  N aw et m nie na pogrzeb n ie w ez­
w ał —  w ołał p isarz , —  naw et m i n ie  dał 
znać . A  w idzie liśc ie , jak ie na m nie i na  
syna w  koście le oczy zrob ił? T ego czło ­
w ieka już n ic n ie zm oże, k iedy go i 
śm ierć żony n ie złam ała .

P odstarośc i m ruczał, zak linając , aby  
g łośno tak n ie w yrzekał, bo ludzie pod ­
słuchać m ogli...

—  W idziałeś go pew nie po ekspor-  
tac ji —  w ołał p isarz, —  w szak w aćpan  

m asz tu  dw ór nad  w szystk iem , w ięc an i 
spy ta ł, an i w spom niał o m nie? ...

P odstarośc i zm ilczał.

W  is toc ie w ojew oda n ie  dał znać na ­
w et po  sob ie, że o n ich w iedzia ł.

O d D ubrow iny Janusz dosta ł w iado ­

m ość, iż proboszcz m iał doń słow a osta t 
n ie od m atk i.

—  N a kró tko  przed  zgonem  —  ozw a- 
ła się p łacząc , —  sły szałam  sam a, jak  
pana prosiła n ieboszczka za w am i, ale  
je j n ic n ie odpow iedzia ł, n ie przy rzek ł  
n ic .

N ie by ło w ięc najm nie jsze j nadzie i 

sk ruszen ia starca . Janusz  czu ł, iż te w ę ­
zły św ię te zosta ł zerw ane śm iercią m at­
k i —  na zaw sze . P rzeję ty uczuciem  
dziw nem  osierocen ia nag łego , pozosta ł 

tak całą n iem al noc, siedząc na łóżku  i 
n ie m ogąc się po łożyć .

P isarz gdera ł, burzy ł się. zjadł po tem  
sm aczno ladajaką w ieczerzę i ciąg le ła - 
jąc , usnął do rana.

N azaju trz od  p ierw szej m szy by li oba  
znow u w  koście le . W ojew oda  ich uprze ­

dził jeszcze i zają ł sw e m iejsce, jak po ­
sąg w yku ty z kam ien ia, k lęcząc przy  
trum nie . T ak sam o jak w czoraj, na  
oczach m iał syna i bra ta i w idzieć ich  
n ie chcia ł. G dy trum nę spuszczać m ia ­
no do grobu , rzucił się Janusz p łacząc  
na n ią ; zam ieszanie się sta ło , ludzie  

b liże j sto jący oderw ać go  m usie li, a p i­
sarz z n im razem w yszed ł z kościo ła , 
aby co prędzej w yjechać z R ochow a.

Ń a zam ku w edle obyczaju go tow ano  
C hleb żałobny d la duchow ieństw a, są ­

siadów , d la ludu naw et. W e w szystk ich  
sa lach zastaw ione by ły sto ły , w szyst­
k ie izby  n iem i zaję te. W  dziedzińcu , pod  
szopam i, sto ły d la m ieszczan i w ieśn ia­
ków  w ystaw iono . U czta pogrzebow a by ­
ła n iem al kró lew ska.

O pustoszała w ięc p leban ja po w yj­
ściu duchow nych na zam ek i p isarz  
z Januszem  m ógł pó jść przyw itać a ra ­

zem  pożegnać proboszcza. S tary czekał

tam  na n ich i Janusza przyw ita ł m il­
czącym  uścisk iem . P o chw ili w yw iód ł  
go z sobą do alk ierza.

—  D om yślasz się —  rzek ł, —  iż m am  

od zm arłe j osta tn ie d la w as pożegnan ie . 
T ak jest, b łogosław iła ci św ię ta n iew ia ­
sta, konając. N ie by łbym  sługą B ożym  
i g łosic ie lem  praw dy, gdybym  oddając  
ci tę pociechę n ie do łoży ł napom nien ia . 
D ziecko m oje, uderz się w  p iersi: k to  
w niósł ten roz terk i żałobę do dom u, 
jeśli n ie ty sam . O na ci przebaczy ła  

i B óg ci przebaczy . U korzy łeś się przed  
o jcem , o trząśn ij z sieb ie to , coś na  sob ie  
przyn iósł od obcych .

Januszow i zm ien iła się tw arz . D ni 
spędzone w tow arzystw ie Z aranka  

i T iliu sa odnow iły pam ięć w ittenber- 
sk ich nauk ; chcia ł już usta o tw orzyć , 
by zap ro testow ać, gdy starzec, spo j­
rzaw szy nań  i odgadnąw szy m oże m yśl 
jego , w yciągnął rękę:

—  D ość —  rzek ł, —  n ie pora dziś  
m ów ić o tem . T en dzień rzuci w  tw ą  
duszę ziarno , k tó re urośnie . Idz w  po ­
ko ju .

W stał stary i pożegnał w ojew odzica, 
śp iesząc do  p isarza , k tó ry bra ta ła ja ł.

—  N oga tu m oja n ie postan ie u  w as  
—  w ołał, —  byw ajcie  zd row i. N ie o  rpn ie  
m i chodzi. B óg z n im , z tym  w aszym  
panem  w ojew odą; darliśm y z n im  ko tj ■ 

n ie jeden raz, już n ie przejednam y  się j

pono n igdy na dobre , —  ale o dziecko  

m i sz ło ! T eraz on m ój, bo ja go za syna  
b io rę ; pow iedzcie m u to . N ie m am y tu  
co rob ić . Z w łok i złoży liśm y na w ieczny  
spoczynek , po jedziem y do Z alesia na-  
zad . Jeśli m yśla ł, że go pó jdziem y m o ­
d lić o  przebaczenie przy św iadkach , aby  
m iał sa tysfakcję odpraw ić nas precz, to  
się om ylił. N oga tam  już m oja n ie po ­
stan ie —  pow tó rzy ł —  i bądź m i księżu -  
n iu  zd rów .

T o  rzek łszy , w yszed ł trium faln ie z p le ­
ban  ji; ale buhał z n iego  gn iew  i to  upo-  

zm ieszanego z tłum em , jakby obcego  
korzen ie , jak iego doznał w obec całego  
sąsiedztw a. M nodzy goście w idzie li go  
brafti in  aw et dobrem  słow em  n ie pow i- 

! tanego , zm uszonego szukać w  gospodzie  

przy tu łku . N ik t z tych , co o taczali w o ­
jew odę, n ie przyszed ł go pozdrow ić na ­
w et, a by li tam  krew ni i pow inow aci.  
W szyscy w ięc bra li stronę w ojew ody i 
n ik t naw et lito śc i m u  n ie okazał.

S praw a Janusza n ie obchodziła go  
m oże te raz tak m ocno , jak obraza w łas­
na. W ołać w ięc począł o kon ie , aby co  
rych le j R ochów  n ieszczęśliw y opuścić .

D opiero na sam em  w yjezdnem zja ­
w ił się kaszte lan Jerem i, k tó ry p isarza  
chcia ł w idzieć, a  ciekaw  by ł si^cóś w ię ­

ce j od n iego i Janusza dow iedzieć .
Z im no go przy jął krew niak .

^C iąg  dalszy nastąp i.^
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Ks. Władysław Wielewski.

Zyjmy w duchu 
Kościoła iw.

EWANGELJA.

Na niedzielę drugą postu.

M a t. X V II . 1 — 9 .
W o n c z a s w z ią ł J e z u s P io tra i J a k ó b a , 

i J a n a b ra ta je g o , i w p ro w a d z ił je n a g ó ­
rę w y s o k ą o s o b n o , i p rz e m ie n ił s ię p rz e d  
n im i: a o b lic z e J e g o ro z ja śn ia ło  ja k o  s ło ń ­
c e ; a s z a ty J e g o s ta ły s ię b ia łe , ja k o  
ś n ie g . A o to s ię im u k a z a li M o jż e s z  
i E lia s z z N im  ro z m a w ia ją c y . A  o d p o w ia ­
d a ją c P io tr , rz e k ł d o J e z u sa : P a n ie , d o ­
b rz e je s t n a m  tu  b y ć . J e ś li c h c e s z , u c z y ń ­
m y tu trz y p rz y b y tk i: T o b ie je d e n , M o j­
ż e s z o w i je d e n , a E lia s z o w i je d e n . —  G d y  
o n je s z c z e m ó w ił, o to o b ło k ja s n y o k ry ł  
je . A  o to g lo s z o b ło k u m ó w ią c y : T e n  
je s t S y n M o j m iły , w  k tó ry m e m  S o b ie d o ­
b rz e u p o d o b a ł, J e g o s łu c h a jc ie . A u s ły ­
s z a w s z y U c z n io w ie , u p a d li n a tw a rz s w o ­
ją , i b a li s ię b a rd z o . I p rz y s tą p ił J e z u s  
i d o tk n ą ł s ię ic h i rz e k ł im : W s ta ń c ie ,  
a n ie b ó jc ie s ię . A  p o d n ió s łsz y o c z y s w e , 
n ik o g o n ie w id z ie li , je n o s a m e g o J e z u sa .  
A g d y z s tę p o w a li z g ó ry , p rz y k a z a ł im  
J e z u s , m ó w ią c : N ik o m u n ie p o w ia d a jc ie  
w id z e n ia , a ż S y n c z ło w ie c z y z m a r tw y c h ­
w s ta n ie .

D ru g a n ie d z ie la p o s tu . ( I J w a n g e lja ś w .)

Z e s z łe j n ie d z ie li s ły sz e liśm y e w a n g e lję  
ś w . o k u s z e n iu P . J e z u s a p rz e z s z a ta n a .  
J a k i c e l c h c ia ł o s ią g n ą ć s z a ta n p rz e z to  
k u s z e n ie ? O tó ż c h c ia ł o n , ż e b y C h ry s tu s  
ja k n a jw ię c e j d z ia ła ł c u d ó w , z k tó ry c h  
lu d z ie o d n o s il ib y ja k n a jw ię k s z ą k o rz y ś ć  
m a te ria ln ą , i w  te n s p o só b c o ra z b a rd z ie j  
p rz y w ią z a li s ię d o rz e c z y z ie m s k ic h . S z a ­
ta n b o w ie m  ja k o k s ią ż ę te g o ś w ia ta c h c e , 
ż e b y ś m y b y li o b y w a te la m i je g o p a ń s tw a , 
ty m c z a s e m  C h ry s tu s p ro w a d z i n a s d o  k ró ­
le s tw a B o ż e g o , d o te g o , c o d u c h o w e . O n  
p o d n o s i d u s z ę n a s .  ą d o  B o g a .

D z iś c z y ta m y e w a n g e lję ś w . o P rz e ­
m ie n ie n iu P a ń s k ie m . P e w n e g o d n ia o p u ­
ś c ił P . J e z u s g ro n o a p o s to łó w , w z ią ł ty lk o  
trz e c h  z p o ś ró d n ic h z s o b ą  i u d a ł s ię n a  
w y s o k ą g ó rę T a b o r . N ie b y ło to  d la a p o ­
s to łó w  n ic d z iw n e g o , g d y ż ju ż c z ę śc ie j P . 
J e z u s w y c o fy w a ł s ię  z ic h k o ła , b y u d a ć  
s ię n a m ie js c e z a c isz n e i s ię m o d lić . G d y  
p rz y b y li n a g ó rę , b y ło ju ż c ie m n o , i a p o ­
s to ło w ie w n e t z a s n ę li . P . J e z u s n a to m ia s t  
c z u w a i g o rą c o s ię m o d li. J e s t O n g łę b o ­
k o w z ru s z o n y , a lb o w ie m  m ó w i z B o g ie m  
O jc e m S w o im o o d k u p ie n iu lu d z k o ś c i 
p rz e z ś m ie rć s w o ją . P o d c z a s ta k g o rą c e j  
m o d litw y P . J e z u s p rz e m ie n ia s ię . J e g o  
B o s k a n a tu ra , k tó ra b y ła d o ty c h c z a s ja k ­
b y p ła s z c z e m  z a k ry ta , p rz e b ija s ię  i p ro ­
m ie n ie je w s p a n ia ły m  b la s k ie m . B y ł to o -  
b ra z p o d o b n y d o s ło ń c a , k tó re z a k ry te  
p rz e z c h m u ry , n a g le p rz e b ija  s ię i p ro m ie  
n ie s w o je z s y ła n a z ie m ię . „ O b lic z e J e g o  
ja ś n ia ło ja k  s ło ń c e . J e g o s z a ty  b y ły  b ia łe  
ja k ś n ie g " . D o J e z u s a p rz y b y w a ją Ł - - - -
M o jż e s z i E lia sz , ró w n ie ż o to c z e n i  
s k ie m  n ie b ia ń s k im , i ro z m a w ia ją z _ _ _
o ś m ie rc i , k tó rą p o n ie ś ć m ia ł w  J e ro z o ­
l im ie .

W ś ró d n o c y p rz e b u d z ili s ię trz e j a tp o -  
s to ło w ie , u jrz e li P . J e z u s a , o to c z n e g o b la ­
s k ie m w ra z z M o jż e s z e m i E lia s z e m . 
P io tr ś w ., z a c h w y c o n y ta k c u d o w n y m  w i­
d o k ie m , w o ła w  n a jw y ż s z e m u n ie s ie n iu :  
„ P a n ie , d o b rz e n a m  tu b y ć . P o z o s ta n ie m y  
tu . „ C h m u ra o k ry ła P . J e z u s a , a  z n ie j  
o d e z w a ł s ię g ło s B o g a O jc a : „ T e n je s t  
S y n m ó j m iły , w  k tó ry m  s o b ie u p o d o b a ­
łe m ; J e g o s łu c h a jc ie " .

P o c z e m  z n ik ła ja sn o ś ć , i w s z y s tk o b y ­
ło  ja k  p rz e d te m . N a d ra n e m  z e s z li z g ó ry , 
a  P . J e z u s n a k a z a ł im , ż e b y o te m  w s z y -  

J e g o

te ra z  
b la -  
N im

s tk ie m m ilc z e li , d o p ó k i n ie w s ta n ie  
z m a rtw y c h .

C z e g o u c z y n a s d z is ie jsz a e w a n g e lja  
ś w ię ta .

Z e sz łe j n ie d z ie li s ły sz e liś m y , ja k  P . J e ­
z u s p trz e z c z te rd z ie śc i d n i p o ś c ił i b y ł k u ­
s z o n y p rz e ć s z a ta n a . M y ró w n ie ż m a m y  
p rz e z te n c z a s p o ś c ić i w a lc z y ć z s z a ta ­
n e m  b y n a d  n im  z u p e łn e o s ią g n ą ć  z w y c ię ­
s tw o . G d y M o jż e s z m ia ł m ó w ić z P . B o ­
g ie m , p rz e b y w a ł n a g ó rz e S y n a i 4 0 d n i 
i p o ś c ił. T a k s a m o p o ś c ił E lia s a , g d y  
c h c ia ł d o s ta ć s ię n a  g ó rę C h o re b . D z iś w i­
d z im y ic h w s z y s tk ic h trz e c h w  b la s k u  
c u d o w n y m . K o ś c ió ł ś w . c h c e n a s p rz e z to  
p o u c z y ć , ż e te ra z w in n iśm y z n im i p o śc ić ,  
a w  p rz y sz ło ś c i b ę d z ie m y  w ra z z C h ry s tu ­
s e m , M o jż e s z e m  i E lja sz e m  p rz e m ie n ie n i.  
T a k ie p rz e m ie n ie n ie w in n a n a m p rz y -

Błędy administracji na Pomorzu.
Przemówienie senatora dr. Pawła Ossowskiego, wygłoszone 

na plenarnem posiedzeniu Senatu w dniu 11 marca rb.
W y s o k a Iz b o S e n a to rsk a !

W o b e c k o m is ji b u d ż e to w e j m ia łe m  s p o ­
s o b n o ś ć w s k a z a n ia n a to , ja k s z k o d liw y  
w p ły w  w y w ie ra ła p a ń s tw o w a w ła d z a a d ­
m in is tra c y jn a n a s ą d o w n ic tw o , m ia n o w i­
c ie n a s k ła d S ą d ó w p o w sz e c h n y c h . N ie ­
s te ty d z ię k i u le g ło ś c i b . m in is tra s p ra ­
w ie d liw o śc i o s ią g n ę ła s w e c e le , le c z z ty m  
s k u tk ie m , iż z a u fa n ie d o s ą d o w n ic tw a z o ­
s ta ło  p o d k o p a n e . Ó w c z e s n y m in is te r  s p ra w  
w e w n ę trz n y c h  a lb o p a trz a ł p o b ła ż liw ie n u  
to , a lb o w o g ó le n ie in te re so w a ł s ię te m , 
c o s ię d z ia ło .

C h c ie lib y ś m y n ie ty lk o w ie rz y ć , a le  
i w id z ie ć , ż e p o d o b n e le k k o m y ś ln e i w y ­
s o c e s z k o d liw e d la p a ń s tw a ig ra s z k i w ła ­
d z y a d m in is tra c y jn e j (M a rs z a le k d z w o n i:  
—  P rz e p ra sz a m , P a n ie S e n a to rz e n ie w o i-  
n o  u b liż a ć n ik o m u ). J a  n ie u b liż a m  n ik o ­
m u . (M a rs z a łe k : N ie w o ln o n a m  o b ra ż a ć .  
—  S e n . J a n u sz e w s k i: J e ż e li k to ś n a z y w a  
c o ć le k k o m y śln o ś c ią , to n ie je s t o b ra z a .

N ie m ó w iłe m p o d a d re s e m m in is tra , 
a le o p ra k ty k a c h w ła d z y w o je w ó d z k ie j . 
W y rz ą d z o n e s z k o d y , n ie ła tw o b ę d z ie m o ­
ż n a o d ro b ić . N a p ra w y n ie b ę d z ie ż a d n e j, 
je ż e li n ie z e rw ie s ię z s y s te m e m  a d m in i­
s tra c y jn y m , d o ty c h c z a s u n a s s to so w a ­
n y m .

O d p ó łto ra ro k u , g d z ie k o lw ie k b y ły  
z ja z d y , z e b ra n ia , o b c h o d y z u d z ia łe m  re ­
p re z e n ta n tó w w ła d z a d m in is tra c y jn y c h ,  
s ły sz e liś m y z ic h u s t o to ta k ie o ś w ia d ­
c z e n ia : P rz y b y łe m  n a P o m o rz e , a b y p rz e ­
p ro w a d z ić id e o lo g ję o b e c n e g o rz ą d u ; m a ­
m y s iłę i ś ro d k i n a to , a b y p rz e ła m a ć  
w s z e lk i o p ó r ; m y s a n a to rz y , a w y e n d e ­
c y , e n p e ro w c y  i p e p e e s y .

Z e z d u m ie n ie m s łu c h a liś m y ta k ic h  
s łó w , s k o ro n ig d z ie w  s p o łe c z e ń s tw ie n ie  
b y ło ż a d n e g o o p o ru , a b y ły ty lk o ró ż n e  
p rz e k o n a n ia , a  . te s ą i o b e c n ie i z a w sz e  
b ę d ą .

N ie z lic z o n e ra z y s ły sz e liśm y z a rz u t  
a n ty p a ń s tw o w o ś c i. M o ż e P a n M in is te r z e -  
c h c e z a jrz e ć d o u rz ę d o w y c h  re fe ra tó w  p o ­
l ic y jn y c h i w o je w ó d z k ic h z P o m o rz a ,  
a z n a jd z ie ta m  z p e w n o ś c ią p o tw ie rd z e n ie  
m y c h s łó w .

N a w e t n a z e b ra n iu ta k ie j o rg a n iz a c ji,  
ja k  O . K . Z „ z u s t w o je w o d y s ły s z e li w ła ­
ś n ie c i, k tó rz y w  c z a s a c h p rz e d w o je n n y c h  
w a lk o p o ls k o ść z ie m z a c h o d n ic h s ta li  
w  p ie rw s z y c h s z e re g a c h i z a to p o n o s il i 
k a ry  w ła d z p ru sk ic h , iż u ż y w a ją te j w a l­
k i o p o lsk o ś ć P o m o rz a w y łą c z n ie ty lk o  
ja k o „ k o n ik a p a r ty jn e g o " . Z a is te , o ry g i­
n a ln a m e to d a z a c h ę ty d o w s p ó łp ra c y n a d  
o b ro n ą z a g ro ż o n e g o P o m o rz a .

N ie w id z ie liś m y je s z c z e ta k ro z p a s a n e -  
g o p a r ty jn ic tw a , ja k ie ro z w in ę li w ła śn ie  
c i, k tó rz y u n a s g ło s il i b e z w z g lę d n ą w a l-

n ie ść z b liż a ją c a s ię W ie lk a n o c . Ż y c ie ła ­
s k i, ż y c ie n a d p rz y ro d z o n e w in n o ro z p a lić  
s ię w  s e rc a c h  n a s z y c h , a is tn ie ją c e ju ż ż y ­
c ie n a d p rz y ro d z o n e w in n o je s z c z e b a rd z ie ,  
s ię ro z p a lić i ro z p ro m ie n ić d u s z ę n a s z ą .

D o p ó k i ż y je m y n a z ie m i, je s t d u s z a  
n a s z a z a k ry ta ja k b y p ła sz c z e m . G d y je d ­
n a k p rz e m in ie o k re s p o s tn y ż y c ia lu d z ­
k ie g o , w te d y o p a d n ie p o w ło k a z ie m s k a  
z d u s z y n a s z e j, a o to c z y ją  a u re o la w ie ­
k u is te j c h w a ły , b ę d z ie p rz e m ie n io n a , ja k  
C h ry s tu s , M o jż e s z i E lia s z n a g ó rz e T a ­
b o r . K o ś c ió ł ś w ., c z y ta ją c n a m  tę e w a n g e l­
ię c h c e n a s z a c h ę c ić d o  w y trw a n ia  i p o d ­
n ie ś ć n a s n a d u c h u . C h c e n a m  p rz e z to  
u ła tw ić te n W . P o st. B o je ż e li z  .C h ry s tu ­
s e m  p o ś c ić i c ie rp ie ć b ę d z ie m y , to w te d y  
b ę d z ie m y  te ż z N im  w s p ó łk ró lo w a ć w  w ie ­
c z n e j o jc z y ź n ie .

k ę z w s z e lk ie m  p a r ty jn ic tw e m . W y p ę d z a  
s ię —  s it v e n ia v e rb o  —  d ja b ła p a r ty jn e ­
g o  z ą p o m o c ą B e lz e b u b a p a r ty jn ik a .

Z p ro k u ra tu ry , k tó ra m a b y ć s tró ż e m  
u s ta w , a w ię c i s p ra w ie d liw o śc i, ró w n o ­
ś c i w s z y s tk ic h p rz e d p ra w e m , b e z w z g lę ­
d u n a p rz e k o n a n ia , u c z y n io n o s łu ż e b n ic ę  
w ła d z y w o je w ó d z k ie j. S z c z e g ó ły p rz y to ­
c z y łe m  n a p o s ie d z e n iu K o m is ji B u d ż e to ­
w e j. D o b ra n o s ię d o s ą d o w n ic tw a w  iś c ie  
s w o is ty s p o s ó b . K ry te r ju m  d o b ro c i a lb o  
k o m p ro m ita c ji s ę d z ie g o s ta ły s ię n a w e t  
ra u ty u w o je w o d y , z a le ż n ie o d te g o , c z y  
s ę d z ia o trz y m a ł z a p ro s z e n ie lu b n ie .

P rz e n ie s ie n i z o s ta li c i s ę d z io w ie , z k tó ­
ry c h o rz e c z e ń w s p ra w a c h p ra s o w o -p o li-  
ty c z n y c h w o je w o d a n ie b y ł z a d o w o lo n y ,  
s a m  o ic h p rz e n ie s ie n ia z a b ie g a ł w  W a r ­
s z a w ie , a p o m o c n i b y li je m u u s łu ż n i p ro -  
k u ra to ro w ie , k o le d z y  s ę d z ió w .

J e d e n z n a js ły n n ie jsz y c h p ra w n ik ó w  
f ra n c u sk ic h p o w ie d z ia ł: „ K to c h c e m ie ć  
w p ły w  n a S ą d y , te n c h c e m ie ć ic h w  y -  
r  o  k  i ." —  W y ra ź n ie j , n iż n a P o m o rz u , 
w ła d z a a d m in is tra c y jn a n ie m o g ła s ię g a ć  
p o w y ro k i s ę d z io w s k ie . S z c z e g ó ły z n a ­
z w isk a m i w y m ie n iłe m K o m is ji B u d ż e to ­
w e j.

J e ś li w ta k n ie w y b re d n y s p o só b ta r ­
g n ię to  s ię n a fu n d a m e n ty  p a ń s tw a (w s z a k  
ta k n a z y w a liś m y d o tą d w y m ia r s p ra ­
w ie d liw o ś c i i je g o n ie z a le ż n o ś ć ) , to c ó ż  
d o p ie ro m u s ia ło  s ię d z ia ć w  s a m e j a d m i­
n is tra c ji w o je w ó d z k ie j?

P rz e d ro k ie m w p ro w a d z o n o u n a s  
w  p rz y ś p ie s z o n e m  te m p ie o s ła w io n e k a r-  
t  o  t  e  k  i d la p rz e św ie tla n ia  n ie ty lk o  s p o ­
łe c z n e g o a le n a w e t p ry w a tn e g o ż y c ia k a ­
ż d e g o , k tó ry s ię o d w a ż y ł s p o łe c z n ie c o ś ­
k o lw ie k ro b ić , c h o c ia ż b y n a p o lu d o b ro ­
c z y n n o ś c i. R o z p o c z ę to ś le d z ić i k o n tro lo ­
w a ć k ro k i d u c h o w ie ń s tw a p o lsk ie g o , 
u rz ę d n ik ó w , n a w e t i s ę d z ió w z ą p o m o c ą  
w ła d z p o lic y jn y c h . G d y s tą d w S e jm ie  
p o w s ta ł k rz y k , n ib y z a n ie c h a n o te g o p ro ­
c e d e ru , le c z c e n z u ry p o z o s ta ły .

S p ę d z a s ię n a z e b ra n ia je d n e j p a r tj i  
u rz ę d n ik ó w w s z e lk ic h k a te g o ry j, w n ie ­
k tó ry c h p o w ia ta c h z w ła s z c z a n a u c z y c ie li 
g im n a z ja ln y c h , k tó rz y m u s z ą c h o d z ić  
ró w n ie ż n a z e b ra n ia in n y c h s tro n n ic tw  
ł .r ° b fć im  o p o z y c ję , a k tó rz y w  te n s p o ­
s ó b n a ra ż e n i s ą  n a p o le m ik ę z ro d z ic a m i, 
k tó ry c h d z ie c i w y c h o w u ją . S ta ro s to w ie  
n a w o łu ją i z a c h ę c a ją  d o  u d z ia łu  w  z e b ra ­
n ia c h p o lity c z n y c h je d n e j p a r tji i s a m i  
n a n ie c h o d z ą . B ia d a u rz ę d n ik o m , k tó rz y  
b y n ie p rz y c h o d z ili n a te z e b ra n ia , ju ż  
n ie o b e c n o ś ć rz u c a p o d e jrz e n ie n a ic h  
„ p ra w o m y ś ln o ś ć " .

D o s z ło d o te g o , iż u rz ę d n ik , ro z p o c z y ­
n a ją c ro z m o w ę z o s o b ą n ie z a le ż n ą , c z y to  

w  u rz ę d z ie , c z y w  te a trz e , c z y w  lo k a lu  
p u b lic z n y m , c z y n a u lic y , n a jp rz ó d ro z ­
g lą d a s ię n a o k o ło s ie b ie , c z y k to ś n ie  
je s t w  b lis k o śc i, k tó ry m ó g łb y u s ły s z e ć  
s łó w k o  z ro z m o w y , a lb o w ie m  w  o s ta tn im  
p ó łto ra ro k u w y h o d o w a n o d e n u n c ja to r -  
s tw o p o lity c z n e d o w p ro s t g ro te s k o w y c h  
ro z m ia ró w , ta k , iż je d e n d ru g ie g o  s ię b o i, 
k o le g a d rż y p rz e d k o le g ą , ż a d e n u rz ę d ­
n ik n ie c z u je s ię p e w n y m  n a s w e m  s ta ­
n o w is k u , c o d z ie n n ie d rż y o s ie b ie i s w o ­
ją ro d z in ę .

L e c z to w s z y s tk o je s z c z e n ie w y s ta r ­
c z y ło : Z a ło ż o n o n o w y d z ie n n ik p a r ty jn o -  
p o lity c z n y . W o je w o d a w g w ia z d k o w y m  
n u m e rz e s a m  s ię m ia n o w a ł je g o „ o jc e m  
c h rz e s tn y m " , s a m  d o n ie g o p is y w a ł a r ty ­
k u ły —  w s z a k je s t fa c h o w y m  d z ie n n ik a ­
rz e m  z c z a só w  lu b e lsk ic h , o c z e m  w  ty c h  
d n ia c h p rz y p o m n ia ła tu te js z a „ M y śl N ie ­
p o d le g ła " . S ta ro s to w ie z p o le c e n ia w o je ­
w o d y m u s ie li z b ie ra ć s k ła d k i n a fu n d u s z  
p ra s o w y , je ź d z ić p o p o w ia ta c h ła p a ć  
u d z ia ło w c ó w  i a b o n e n tó w , z e b ra n e p ie n ią ­
d z e p rz e sy ła ć d o T o ru n ia .

Z n o w u p rz y c iś n ię to i z a p rz ą g n ię to d o  
te j ro b o ty  u rz ę d n ik ó w , p a ń s tw o w y c h  i k o ­
m u n a ln y c h , k tó rz y z a le d w ie o d s a p n ą w s z y  
p o s k ła d k a c h n a fu n d u sz d y s p o z y c y j­
n y , ju ż z n o w u m u s ie li s k ła d a ć n a fu n ­
d u s z p a r ty jn o -p ra so w y .

K to  n ie p rz y ło ż y ł rę k i, ,a ra c z e j k to  n ie  
d o ło ż y ł z ło ty c h , s ta ł s ię p o d e jrz a n y m .  
D la n o w o z a ło ż o n e g o  d z ie n n ik a  —  z a in i­
c ja ty w ą w o je w o d y —  p o s y p a ły s ię c z ę s te  
i d o b rz e p ła tn e o g ło s z e n ia P o w ia to w y c h  
K a s O s z c z ę d n o śc i w  ta k  o lb rz y m ic h , a m e ­
ry k a ń s k ic h ro z m ia ra c h , ja k ic h d o tą d n a c  
P o m o rz u n ie w id z ia n o w p ra s ie . N a to  
id ą p ie n ią d z e p o d a tn ik ó w k o m u n a ln y c h  
w c z a s a c h n a jw ię k sz e j n ę d z y g o s p o d a r ­
c z e j.

N ic d z iw n e g o , ż e s k o ro u rz ę d n ic y m u ­
s z ą s ię z a jm o w a ć p a r ty jn e m i s p ra w a m i  
p ra s o w e m i i w ie c o w e m i, n ie m a ją d o s y ć  
c z a s u d la z a ła tw ie n ia s p ra w lu d n o ś ć !,  
k tó ra z a m ia s t ja k d a w n ie j ty lk o d w a d o  
trz e c h  ty g o d n i c z e k a ła , d z is ia j c z ę s to  p a rę  
m ie s ię c y m u s i c z e k a ć n a z a ła tw ie n ie  
s p ra w y w  u rz ę d z ie .

N ie w id z ie liśm y n ig d y p rz e d te rn ta k  
d a le k o s ię g a ją c e j d e m o ra liz a c ji z u rz ę d u ,  
ja k  o b e c n ie . K to w  n ie j n ie b ie rz e u d z ia ­
łu , k to ją k ry ty k u je lu b g a n i, je s t  
n o w a n y a n ty p a ń s tw o w c e m .

N ie p o c z y ta ln ą tę o b e lg ę s ły sz a ła  
n o ś ć p o m o rs k a w  o s ta tn ic h c z a s a c h  
c z ę s to z u s t o f ic ja ln y c h , w y ra ź n ie  
p rz e z a lu z ję . A  p rz e c ie ż ta lu d n o ś ć  
c u je s u m ie n n ie w s e jm ik a c h p o w ia to ­
w y c h , ra d a c h  m ie jsk ic h , w w y d z ia ła c h  
p o w ia to w y c h i w  m a g is tra ta c h . L u d n o ś ć  
p o m o rs k a s ta ra s ię o p o rz ą d e k w  m ia ­
s ta c h i g m in a c h , k rz ą ta s ię w n a jw ię k ­
s z y c h w y s iłk a c h o le p s z y b y t n ie ty lk o  
d la s ie b ie , a le p rz e d e w s z y s tk ie m  d la p a ń ­
s tw a : C h ę tn ie d a je s y n ó w d o w o js k a  
i u c z c iw ie p ła c i p o d a tk i. C ó ż o n a je s z c z e  
w ię c e j m a c z y n ić ? C z y m a je s z c z e w ię c e j  
u lic p rz e m ia n o w y w a ć a lb o  p o m n ik ó w  s ta ­
w ia ć  u w d z is ie js z y c h c ię ż k ic h c z a s a c h ?  
W ię c e j ś w ię to w a ć , ś p ie w a ć i s ta ć  n a  b a c z ­
n o ś ć ?

O fic ja ln ie z a rz u c a s ię p e w n y m  k o ło m  
lu d n o ś c i n a s z e j d z ie ln ic o w o ść . T e p o tę ­
p io n e k o ła p o m o rs k ie s ta w a  ją je d n a k  
w  o b ro n ie s ę d z ió w , M a ło p o la n , ty c h , k tó ­
rz y  z ż y li s ię z lu d n o ś c ią i z e s to su n k a m i  
i s ta li s ię n a jle p sz ą p o d s ta w ą i g w a ra n ­
c ją d la z g o d n e j w s p ó łp ra c y d la k ra ju ,  
le c z w ła ś n ie  n a jle p s z y c h  u rz ę d n ik ó w  z in ­
n y c h d z ie ln ic u s u w a s ię z P o m o rz a , p o  
8 - le tn ie j p ra c y  n a te j z ie m i i p rz e n o s i s ię  
n a  g o rs z e s ta n o w is k a . N a to m ia s t —  z w ła ­
s z c z a w  a d m in is tra c ji —  p o z o s ta ją t . z w , 
„ n  i  e  w  z  r  u  s  z  a  1  n  i" , k tó ry c h g d z ie in ­
d z ie j n ik t n ie c h c e m ie ć a n i w id z ie ć , n a ­
w e t ta m , s k ą d p rz y s z li . T a k n p . w  u rz ę ­
d z ie w o je w ó d z k im u rz ę d u je d z is ia j je - .
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G łę b o k ie w ra ż e n ie w y w a r ła w ia d o m o ść ,  
ż e p ru s k i m in is te r i w ró g  P o la k ó w , re n e ­
g a t G rz e s iń sk i m u s ia ł u s tą p ić p o d p re s ją  
o p tin ji z e s ta n o w isk a  d la te g o , ż e ż y je  w  k o n  
k u b in a c ie , ż e tę k o n k u b in ę  p rz e d s ta w ia  ja ­
k o  ż o n ę  i t  d . (z o b . „ P o ls k a " z  d . 5 . 3 . 3 0 .

N ie tw ie rd z im y , iż b y  m o ra ln o ś ć w  N ie m  
c z e c h w y ż e j s ta ła , n iż u n a s , a le p o d k re ­
ś lić  n a le ż y , ie rz ą d  p ru s k i l ic z y  s ię z o p in -  
ją p u b lic z n ą , ż e u z n a je , iż p rz e d s ta w ic ie ­
le rz ą d u  n ie  m o g ą d a w a ć p u b lic z n e g o  z g o r  
s z e n ia p rz e z u trz y m y w a n ie n ie m o ra ln e g o  
i n ie le g a ln e g o  s to su n k u .

G d y tę w ia d o m o ść p rz e c z y ta liśm y , n a ­
s u n ę ła  s ię  z a ra z m y ś l: a ja k  u n a s w  ty m  
w z g lę d z ie s ię d z ie je ? I p a lą c y ru m ie n ie c  
w s ty d u w y s tą p ił n a tw a rz . W  P ru s a c h , w  
2/n p ro te s ta n c k ic h , p rz e ż a r ty c h s e k c ia r­
s tw e m  i s o c ja liz m e m , d b a ją je d n a k  o m o ­
ra ln o ś ć p u b lic z n ą —  i n ie o s z c z ę d z a ją n a ­
w e t m in is tra A  u n a s ?

N ie s te ty , n ie b y ło i n ie je s t ta je m n ic ą ,  
ż e n ie ra z lu d z ie , k tó rz y w y s u n ę li s ię n a  
w y ż s z e s ta n o w isk a , n ie l ic z y li s ię z n a j-  
i ż y li w  k o n k u b in a c ie , a  n ie w s ty d z ili s ię  
p ro s ts z e m i z a s a d a m i p u b l. m o ra ln o śc i —  
k o n k u b in y w y p ro w a d z a ć n a w id o w n ię i 
d o m a g a ć s ię d la n ie j w ię c e j g rz e c z n o ś c i, 
n iż b y p ra w o w ite j ż o n ie s ię n a le ż a ło . N ie  
je s t ta je m n ic ą , ż e ta h a ń b a  —  i d z iś je ­
s z c z e trw a , iż lu d z ie n a u rz ę d o w y c h  s ta n o ­
w is k a c h —  u z y s k a w s z y k a lw iń s k ie lu b  
s c h iz m a ty c k ie ro z w o d y p o w y p a rc iu s ię  
k a to lic y z m u , z a w a r li n ie p ra w n e , n ie m o ra l­
n e  n o w e z w ią z k i, k tó re o n i „ m a łż e ń s tw e m "  
a o p in ja k a to lic k a k o n k u b in a te m  n a js łu sz  
n ie j n a z y w a . P rz y  ró ż n y c h o k a z ja c h  u ja w ­
n iły  s ię te ż c u d z o łó ż c ę s to su n k i ty c h i o -  
w y c h o s o b n ik ó w , k tó rz y d o b ry m  p rz y k ła ­
d e m  p rz y ś w ie c a ć p o w in n i. —  T e s m u tn e  
w y k o le je n ia s ię o b n iż a ją p o w a g ę n ie ty lk o  
ju ż o d n . o s o b n ik ó w . —  a le te ż R z ą d u , 
k tó ry ta k ie w y s tę p k i to le ru je . A d la c z e g o  
ta k ie  rz e c z y , u  n a s s ię to le ru je ? D la te g o  ż e  

o p in ja k a to lic k a ^ ś p i“ , ż e „ k o m p ro m iso -  
w o ś ć i m a z g a j  s tw o “ d o  n a s s ię w k ra d ły  ż e  
o b a w ia m y s ię u ja w n ić ' n a s z y c h  p rz e k o n a ń ,  
d la te g o ż e w p ły w o w s z e s fe ry n ie c h c ą s d ę  
n a ra z ić , ż e n ie m a ją ś m ia ło ś c i o d p o w ie d ­
n io  z a re a g o w a ć —  i w n ie ść  p u b l. p ro te s ty ,  
je ż e lib y s ta ra n ia p o u fn e n ie o d n io s ły  
s k u tk u .

I u  n a s  n a  P o m o rz u  b y ły  i s ą ta k ie  n ie ­
m o ra ln e s to su n k i p u b lic z n ą ta je m n ic ą .  
M ć w i s ię  p o  c ic h u  o  n ic h , o b u rz a  s ię , s z k a  
lu je , a le . w ta je m n ic z e n i" , k tó rz y m a ją d o  
w o d y  w  rę k u , n ie ś m ią  in te rw e n jo w a ć . a b y  
n ie m ie ć p rz y k ro ś c i lu b  s w k ó d . I ta k to  
ro z le w a s ię z ig o rsz e m e . i z a tru w a  d u s z e c o -  
ra tz s z e rs z y c h k ó ł, g d y b ru d n e w y s tę p k i  
n ie z o s ta ją  n a p ię tn o w a n e .

J e ż e li je d n o stk o m  rz e c z y w iśc ie tru d n ie j  
tę p ić b e z w sty d i z o h y d z a n ie m a łż e ń s tw a , 
—  w y s tą p ić m o g ą i p o w in n y  o rg a n iz a c je z  
p ło m ie n n y m  p ro te s te m  n a jp rz ó d  m o ż e w ię ­
c e j p o u fn y m , a  p a te m  w  ra z ie  p o trz e b y  ta k  
ż e z p u b lic z n y m .

Ż a d n a s z a n u ją c a  s ię  o rg a n iz a c ja  n ie  p o ­
w in n a  ta k ic h  lu d z i — ■ c u d z o ło ż n ik ó w  i ro z -  
w o d o w c ó w  d o p u ś c ić n a c z ło n k ó w , a n i n a ­
w e t ja k o g o ś c i p rz y u rz ą d z a n y c h im p re ­
z a c h . T a c y  lu d z ie  n ie  m o g ą b y ć  z a p ra s z a n i 
n a c z ło n k ó w k o m ite tó w u ro c z y s to ś c io ­
w y c h .

T a J c ic h lu d z i n ie p o w in n a ż a d n a s z a n u ­
ją c a  s ię  ro d z in a p rz y jm o w a ć u  s ie b ie , z ta ­
k im i n ie p o w in n iś m y n ig d z ie z a s ia d a ć  
p rz y  je d n y m  s to le .

„ P u b lic z n ą ta je m n ic ą " je s t , ż e n a b liż ­
s z y m  n a m  te ra n ie z a jm u je p o w a ż n e s ta n o ­
w is k o c z ło w ie k , k tó ry  „ ro z w ió d ł s ię “ z ż o ­
n ą s e k c ia rs k im  s p o s o b e m , k tó ry ż o n ę i 
d z ie c i p o z o s ta w ia w  b ie d z ie , a n a w ią z u je  
s to su n k i to  z te m i, to  z o w e m i d z ie w c z ę ta ­
m i. —  I c z ło w ie k te n ś m ie n a w e t w y s u ­
w a ć s ię , i u s iłu je  o d e g ra ć p o w a ż n ie jsz ą ro ­
lę , —  a  m o ż e n a w e t l ic z y  n a  w y ż s z e w p ły ­
w y i w p ly w o w sz e s ta n o w is k o .

Z n a n e s ą s z e rs z y m  ju ż  k o ło m  te  rz e c z y ,  
a le  o p in ja  p u b lic z n a  d o tą d  m ilc z y , n ie  p rz e  
c iw d z ia ła ja  z g o rs z e n iu  c i, k tó rz y  m a ją  ś c i-  

. s łe d o w o d y . D o m a g a m y  s ię p o  ty c h , k tó rz y  
ta k ie m a ją  d o w o d y , a b y  c o ry c h le j o trz ą s ­
n ę li s ię z m a z g a js tw a i w y s ła li n a jp rz ó d  
c ic h y  z b io ro w y p ro te s t, d o k ą d n a le ż y , j u -  
s iln ą p ro ś b ę o n ie z w ło c z n e u s u n ię c ie g o r ­
s z y c ie la . Ż y w im y n a d z ie ję , ż e n a s z e n a ­
c z e ln e w ła d z e z e w z g  ę d u n a m o ra ln o ść  
p u b lic z n ą , i n a p o w a g ę w ła d z w  k a ż d y m  
w y p a d k u  ta k  p o s tą p ią , ja k  rz ą d  p ru sk i w o .  
b e c m in is tra G rz e s iń s k 'e g o .

C z a s n a jw y ż s z y , a b y  o c z y ś c ić  P o m o rz e i  
u rz ę d y  ? ta k ic h ro z w o d n ik ó w lu b  c u d z o ­
ło ż n ik ó w  i g o rs z y c ie li , b o P o m o rz a n ie d o  
ó a k ic h lu d z i n ie m a ją ż a d n e g o z a u fa n ia , 
a n i p o w a ż a n ia , a u w a ż a ją ja k o  p o lic z e k i 
p o n iż e n ie , je ż e li z ta k im i lu d ź m i —  c h o ć b y  
ty lk o u rz ę d o w o —  s ty k a ć s ię m u s z ą . N a ­
c z e ln e w ła d z e p o w in n y  ro z u m  e ć , ż e k o n ie ­
c z n a w s p ó łp ra c a s p o łe c z e ń s tw a z R z ą d e m  
d la d o b ra p a ń s tw a z a le ż n a je s t o d z a u fa ­
n ia  i p o w a ż a n ia ty c h  c z y  o w y c h  c z y n n ik ó w  
u rz ę d o w y c h  w  k a ż d e j d z ie d z in ie . P o m o rz a ­
n o m  n ie p o trz e b a d  u g o d e k la m o w a ć , a n i  
ic h „ p rz e k o n y w a ć " s a n a c y jn e m j m e to d a m i  
o k o n ie c z n o ś c i w s p ó łp ra c y .

T a w s p ó łp ra c a  ro z w in ie  s ię  s a m a  i p o tę ­
g o w a ć s :ę b ę d z ie —  b e z in te rw e n c ji „ D n ia  
P o m o rsk ie g o " , p la n o w a n e g o B ra c tw a P o ­
m o rs k ie g o i B e -B e , s k o ro w s z ę d z ie s ta n ą  
d o p ra c y lu d z ie , k tó rz y — - n ie s ło w a m i i  
p la n a m i, —  le c z ż y c ie m  i c z y n a m i z a s k a r ­
b ią s o b ie p o w a ż a n ie  i z a u fa n ie .

M y P o m o rz a n ie n ie je s te śm y „ ś w ię c i" . 
I d o  n a s p o w o jn ie w k ra d ło  s ię d u ż o  z ła ,*  
a le  m im o  to  w  s z e ro k ic h  k o la c h  p o m o rs k ic h  
z a c h o w a .o s ię z d ro w e p rz e k o n a n ie , ż e c i, 
k tó rz y s ta ją n a s ta n o w is k a c h w p ły w o w -  
s z y c h lu b p rz o d o w n ic z y c h , p o w in n i b y ć  
lu d ź m i re lig ijn y m i i m o ra ln y m i. P rz e c ię tn y  
P o m o rz a n in  ta k  ro z u m u je : N ie m o g ę m ie ć  
z a u fa n ia d o c z ło w ie k a , k tó ry  z ła m a ł p rz y ­
s ię g ę m a łż e ń s k ą , z d e p ta ł n a jb liż s z e , ś w ię te  
o b o w ią z k i. C z y c z ło w ie k , k tó ry p rz y s ię g ę  
m a łż e ń s k ą  i w ie rn o ś ć m a łż e ń sk ą  z le k c e w a ­
ż y ł i z ła m a ł, w ię c e j b ę d z ie s z a n o w a ł p rz y ­
s ię g ę u rz ę d o w y  i w ie rn o ś ć w o b e c p a ń s tw a  I

w  k a ż d y m  c z a s ie ? J e ż e li k to ś z le k c e w a ż y ł 
s o b ie n a jś w . s w e o b o w ią z k i w o b e c B o g a i  
K o śc io ła , c z y ż w ie rn ie jsz y m  b ę d z ie w o b e c  
p a ń s tw a ?

W  P ru s a c h  b y ły z a p ro w a d z o n e „ ś lu b y  
q y w iln e " i d o p u s z c z a ln e b y ły . ,ro z w o d y  * .

R o z w ie d z e n i s ą d o w n ie m o g li z n ó w  z a ­
w rz e ć „ ś lu b c y w iln y " , k tó ry w o b e c p a ń .  
s tw a  u c h o d z ił ja k o  z a w a rc ie w a ż n e g o  m a ł­
ż e ń s tw a  z w s z y s tk ie m i c y w iln o  -  p ra w n e m i  
s k u tk a m i. A  m im o  to  rz ą d  p ru s k i d o m a g a ł  
s ię o d u rz ę d n ik ó w  w s z y s tk ic h k a ó e g o ry j, 
a b y  —  p o d  g ro z ą u s u n ię c ia i p rz e n ie s ie n ia  
n a  e m e ry tu rę , z a w ie ra li ś lu b  re lig ijn y .

A  s k a n d a l c u d z o ’o ż n ic z y , lu b  ja w n e ż y ­
c ie ro z p u s tn e b y w a ły  p o w o d e m  d o  u s u n ię ­
c ia  z  u rz ę d u . —  A  w  P o lsc e , p rz e w a ż n ie  k a ­
to lic k ie j , g d z ie w  2  b . d z ie ln ic a c h  p ra w n ie  
n ie m a a n i ś lu b ó w  c y w iln y c h , a n i ro z w o ­
d ó w . - - to le ru je  s ię p o d s tę p n e  ro z w o d y  s e k  
c ia rsk ’e . C z a s s k o ń c z y ć  z te rn  g o rs z ą c e m  
n a d u ż y c ie m !

M v  P o m o rz a n ie s ta n o w c z o  ż ą d a m y , a b y  
w s z y sc y , k tó rz y  z a jm u ją  p rz o d u ją c e  s ta n o ­
w is k a , c z y to  c z y n n i w  a d m in is tra c ji , c z y  
w  s ą d o w n ic tw ie , c z y  w  w o js k o w o ś c i , c z y  
te ż  m ia n o w ic ie  w  s z k o ln ic tw ie , b y li lu d ź m i  
re lig fn y m i i m o ra ln y m i, a b y  n g d y  i n ig ­
d z ie a n i s ło w e m , a n i c z y n a m i n ie d a w a li  
z g o rs z e n ia i n ie p o d k o p y w a li p o w a ż a n ia i  
z a u fa n ia .

W  w o ln o ś ć s u m ie n ia  ic h  w k ra c z a ć a n j  
ś c iś le p ry w a tn e g o  ic h  ż y c ia  s z p ie g o w a ć n ie  
c h c e m y . —  to ju ż s p ra w a m ię d z y n im i a  
B o g ie m .

J e ż e li je d n a k  ic h  s ło w a  i c z iy n y  g o rs z y -  
c ie lsk ie m i s ię o k a z u ją , k o n ie c z n ie d o m a ­
g a ć s ię m u sim y u s u n ię c ia  g o rs z y c ie li p u ­
b lic z n y c h —  ju ż z e w z g lę d u n a in te re s y  
p a ń s tw o w e i n a m o ra ln o ś ć p u b lic z n ą .

C z u j d u c h ; N a m  s ię z d a je . ż e c z ło w ie k , 
k tó ry s ię p u b lic z n ie s k o m p ro m io w a ł, s a m  
p o w in ie n p o c z u w a ć s ię d o u s u n ię c ia s ię  
z e s ta n o w isk a p u b lic z n e g o .

P ra w o m y ś 'n y .



SSCT Oa z s t a  WĄBRZESKA robota, dnia 15 marca 1930 r. Nr. 31ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

k a ż d e g o

Ł z w . 
w te m

sz c z e u rz ę d n ik , o k tó ry m w sz y sc y je g o  
z io m k o w ie , w y ż s i u rz ę d n ic y , z g o d n ie g ło ­
sz ą , iż b y ł n ie ja k o z ły m  d u c h e m  
w o je w o d y p o m o rsk ie g o .

W y so k a Iz b o ! P rz e d sta w iłe m  
m o ra ln o ść n a sz e j a d m in is tra c ji 
św ie tle , w  ja k ie m  ją  z n a m  z w ła sn e g o  d o ­
św ia d c z e n ia w w o je w ó d z tw ie p o m o rsk ie m , 
a le to n ie o z n a c z a , ja k o b y m o je d o św ia d ­
c z e n ia o d n o s iły s ię ty lk o d o te g o w o je ­
w ó d z tw a . N ie w ą tp liw ie to w sz y s tk o , c o  
p rz e d s ta w iłe m , je s t ty p o w ą d z ia ła ln o śc ią  
n a sz e j a d m in is tra c ji i p o lic ji, sz e ro k o  
sc h a ra k te ry z o w a n ą ta k w S e jm ie , ja k  
i k o m is ji se n a c k ie j.

Je ż e li d o k ą d k o lw ie k , to n a z ie m ie z a ­
c h o d n ie n ig d y i p o d ż a d n y m  w a ru n k ie m  
m e p o w in n o s ię p rz y sy ła ć w o je w o d y , k tó ­
ry u m ie ty lk o  ro z b ija ć sp o łe c z e ń s tw o , i to  
ty lk o p o lsk ie .

M n ie j p o w in n o c h o d z ić o p rz e k o n an ia  
p o lity c z n e , a n a to m ia s t p rz e d e w sz y s tk ie m  
o o so b isto ść , k tó ra b ę d z ie m ia ła w o lę , 
z d o ln o śc i i a u to ry te t d la sk u p ie n ia c a łeg o  
sp o łe c z e ń s tw a b e z ró ż n ic y p rz e k o n a ń , d o  
w sp ó ln e j p ra c y . N a jw y ż sz y c z a s ju ż sk o ń ­
c z y ć z d o ty c h c z a so w y m sy s te m e m . S p ra ­
w y z a sz ły z a d a le k o , ż e b y w o ln o b j.ło  
o n ic h m ilc z e ć , b y  s te m  d o tą d s to so w a n y  
w y rz ą d z i! n ie o b lic z a ln e w p ro s t sz k o d y d la  
P a ń stw a . N a P o m o rz u ro z b ija s ię sp o łe ­
c z e ń s tw o , p rz e z c o u n ie m o ż liw ia s ię w sz e l­
k i w sp ó ln y w y siłe k d la o b ro n y n a jż y w o t­
n ie jszy c h in te re só w  p a ń s tw a n a te j z ie m i. 
(O k lask i n a p ra w ic y ) .

W imię sprawiedliwości
Sprawa Wrony-Lamotte.

U m ieśc iliśm y w „ M y śli N ie p o d le g łe j '*  
a rty k u ł d o ty c z ą cy  W ro n y - L am o tte .

Z d w ó c h a rty k u łó w „ M y śli N ie p o d le ­
g łe j '* * i d a lsz y c h w y ja śn ie ń d o n ic h —  
z d a w a ło s ię w y n ik a ć , ż e z a c z e p io n y m  b y ł  
o b e c n y w o je w o d a p o m o rsk i.

P a n m in is te r sp ra w  w e w n . d a ł w y ja ­
śn ie n ie , ż e e p ilo g ie m  sp ra w y , k tó rą „ M y ś l 
N ie p o d le g ła " p o ru sz a , b y ł są d o b y w a te l­
sk i, k tó ry re d a k to ra W ro n ę - L a m o tte n ie  
u z n a ł w in n y , o d n o śn ie n ie o d m ó w ił m u  
p ra w  h o n o ro w y c h .

W  n -rz e 5 8 „ D n ia P o m o rsk ie g o * * u m ie ­
sz c z a p . w o je w o d a W . L a m o t lis t o tw a rty ,  
w  k tó ry m  z a z n a c za , ż e „ S ło w o P o m o rsk ie '*  
n ie u m ie śc iło o d n . k o m u n ik a tu m in is te ­
r ia ln e g o , le c z w  s tre sz c z e n iu k o m u n ik a tu  
p o d n io s ło , ż e k o m u n ik a t p o w o łu je s ię n a  
n ie ży ją ce g o c z ło n k a o w e g o są d u o b y w a ­
te lsk ie g o . W o b e c te g o z a rz u tu w y m ie n ia  
p a n w o je w o d a 7 o só b je sz c z e ż y ją c y c h .

O p ró c z te g o n ie ja k i J . N . w ty m ż e sa ­
m y m  n u m e rz e „ D n ia P o m ." o g ła sz a a rty ­
k u ł „ P ro ste i k rz y w e i d ro g i" . W  ty m ż e  
a rty k u le J . N . s tw ie rd z a : P rz e d o k o ło 2 0  
la ty „ M y ś l N ie p o d le g ła " b y ła św ie tn ie re -  
d a g o w a n e m  p rz ez A . N ie m o je w sk ie g o (o j­
c a ) p ism e m , s łu ż ą c e m  ru c h o w i w o ln o m y -  
ś lic ie lsk iem u d o w a lk i p rz e c iw K o śc io ło ­
w i. A ta k te g o p ism a n a K o śc ió ł i d u c h o ­
w ie ń s tw o n a m ę c z e ń sk ie j C h e łm sz c zy z n ie  
sp o tk a ł s ię z o s trą o d p ra w ą n a ła m a c h  
„ Z ie m i L u b e lsk ie j" z e s tro n y m ło d e g o , p o ­
c z ą tk u ją c eg o p u b lic y s ty i d z ia ła c z a n a ro ­
d o w e g o , p o d p isu ją c e g o s ię „ L a m o tte " , 
z c z e g o w y w ią z a ła s ię o s tra p o le m ik a . —  
W sp o m in a d a le j J . N ., ż e ó w 1 9 -le tn i p u ­
b lic y s ta p rz e trw a ł d w u le tn i h a ń b ią c y p ro ­
c e s w n ę d z y i g ło d z ie , —  i d o c z e k a ł s ię  
n ie ty lk o  św ie tn e j re h a b ilita c ji, a le i u m e -  
sz k id liw ie n ia sa m e g o sk a rż ą c e g o p rz ez  
w ła d z e d u c h o w n e .

W  im ię p ra w d y i sp ra w ied liw o śc i p o -  
d a je m y tre ść k o m u n ik a tu , lis tu o tw a rte g o  
i a rty k u łu z o b o w ią z k u d z ie n n ik a rsk ie g o . 
W ie m y , ż e o d o n y c h c z a só w  p . W ro n a •  
L a m o tte z m ie n ia ł sw o je p rz e k o n a n ia p o li­
ty c z n e , je s te śm y p rz e c iw n ik a m i p o lity k i 
p a n a w o je w o d y L a m o ta , z w a lc z a m y je g o  
m e to d y i ś ro d k i p o lity c z n e , —  a le u c h y b ić  
je g o h o n o ro w i n ig d y b y śm y n ie c h c ie li. 
O b o w ią z k ie m „ M y ś li N ie p o d le g łe j" je s t, 
u d o w o d n ić p o d n ie s io n e z a rz u ty i je z u p e ł­
n ie w y ja śn ić , a o d w o ła ć , je ż e li b y ły n ie ­
s łu sz n e . I c a łe sp o łe c z e ń s tw o p o m o rsk ie  
m u si d o m a g a ć s ię z u p e łn e g o w y ja śn ie n ia  
p o ru sz o n y c h sp ra w , o d n . o g ło sz e n ia w y ro ­
k u „ S ą d u O b y w a te lsk ie g o " , b o ć z ro z u m ia ­
łe m  je s t, ż e n a n a jw y ż szy m  p rz e d s ta w i­
c ie lu rz ą d u n a ta k w a ż n e j p la c ó w c e , ja k ą  
je s t P o m o rz e , n ie m o ż e c ią ż y ć ż a d n e p o ­
d e jrz e n ie , a n i ż a d e n c ie ń z a rz u tu , b o n a  
ta k w a ż n e m  s ta n o w isk u n ie m ó g łb y i n ie  
p o w in ie n a n i d o b y p o z o sta ć , g d y b y c h o ć  
c ie ń p o w a ż n e g o z a rz u tu n a n im  c ię ż y ł.

Z te g o ż sa m e g o p o w o d u p o w in n y b y ć  
o d p a rte , i ja k o sp rz e c z n e z fa k ta m i u d o ­
w o d n io n e z a rz u ty , p o d n o sz o n e w S e jm ie  
p rz e c iw  p . w o j. L a m o to w i, d o ty c z ą c e m ie ­
sz a n ia s ię w  są d o w n ic tw o , i a g ita c ji u rz ę ­
d o w e j z a „ D n ie m  P o m .* * . N a P o m o rz u p o ­
trz e b n a je s t w ięc e j, n iż g d z ie in d z ie j, a t­
m o sfe ra z a u fa n ia i sz cz e ro śc i, a p o tę p ie ­
n ia są g o d n e o s ła w io n e „ m e to d y g a lic y j­
sk ie " M o g ą b y ć p rz e c iw ie ń s tw a i p o le m i­
k i p a rty jn e , a le p o w in n y b y ć o p a rte n a  
sz c z e ro śc i i p ra w d z ie , —  a p o n a d w sz y s t-  
k ie m  s ta ć p o w in ie n w z g ląd n a d o b ro p o l­
sk ie g o n a ro d u i p a ń s tw a —  i P o m o rz a .

N a P o m o rzu n ie m o ż e trw a ć n a w a ż -  
n ie jsz e m s ta n o w isk u u rz ę d o w e m ż a d e n  
ś re d n i lu b w y ż sz y u rz ę d n ik , k tó ry b y d la  
ja k ie jk o lw ie k w a ż n ie jsz e j p rz y c z y n y u tra ­
c ił z a u fa n ie a lb o p o w a ż a n ie u z n a c z n e j  
c z ę śc i sp o łe c z e ń stw a .

A u to ro w i a rty k u łu J . N . m o ż e m y z a ­
z n a cz y ć , ż e P o m o rz a n ie — to ta k ż e lu d  
tw a rd y , to lu d z ie , k tó rz y ta k ż e n ie w y ro ­
ś li a n i „ z ro li a n i z so li, ty lk o z te g o c o  
b o li" , ż e ic h ta k ż e u g ią ć n ie m o ż n a , a m o ­
ż n a ic h ty lk o u b ić . —

Z n a m ie n n e m  je s t, ż e D e -P e z a w sz e b ije  
ty lk o w  S tr . N a ró d ., c h o c ia ż w ie d o sk o n a ­
le , ż e —  n ie m n ie j in n e te ż s tro n n ic tw a  
n a P o m o rzu  są p rz ec iw n ik a m i B e -B e , p o ­
lity k i i m e to d  p . w o j. L a m o ta .

O c z y w iśc ie b ę d z ie m y n a d a l in fo rm o w a ­
li n a sz y ch c z y te ln ik ó w , c z y i ja k ie d a lsze  
w y ja śn ien ia w  o n e j d ra ż liw e j sp ra w ie n a -

s tą p ią ? Z a zn a c z am y , ż e w  sa m y m  ju ż in - d o b itn ie w y ja śn io n e , iż b y a n i p y łe k p o -  
te re s ie n a sz e j p o lsk ie j sp ra w y i p o lsk ieg o  
p re s tiż u n a P o m o rz u ż y c z y lib y śm y so b ie , 
a b y w sz e lk ie z a rz u ty w „ M y ś li N ie p o d le ­
g łe j" i w  S e jm ie p o d n ie s io n e , z o s ta ły ta k

Protest Kupiectwa Wąbrzeskiego 
w sprawie podatku obrotowego.

W  c z w a rte k  d n ia 1 3 . o d b y ło s i^ z e b ra ­
n ie k u p le o tw a z w o ła n e p rz e z Z a rzą d T u t.  
K o rp o ra c ji K u p c ó w . Z e b ran ie z a g a ił p . 
C łrw ia łk o w sk i w y łu sz c z a ją c p o ^ w ó d z e b ra ­
n ia , Z e b ra n i je d n o g ło śn ie u c h w a lili p rz e ­
c iw k o p o d a tk o w i o b ro to w em u z a p ro te s to ­

KRONIKA
Wąbrzeźno, 14 marca 1930 r<

KALENDARZYK;
N ie d z ie la : Ja n a  S a rk . H e rib . 
P o n ie d z ia łe k : G e rtru d y .  
W to re k . G a b ry e la i C y ry la .

0 Od Redakcji. K o re sp o n d e n to w i z e S ’? -  
b rn jk . O d p o w ie d ź z a m ie śc im y z b ra k u  
m ie jsc a w  n a s tę p n y m  n u m e re e .

0  „Krzyżacy *. W u b ie g ły w to re k  g o śc ił  
w  W ą b rz e ź n  o te a tr g ru d z ią d z k i p rz e d s ta ­
w ia ją c n a m  in sc e n iz a c ję  ..K rz y ż a k ó w "  S  e n .  
k ie w ic z a . P rz ed s ta w ie n ie b y ło o d e g ra n e  
p rz ez a rty s tó w  ja k n a ju d a tn ie j j ż y c z y ć b y  
so b ie n a le ża ło , a b y śm y w  W ą b rz e ź n ie c z ę ­
śc ie j p o d o b n e im p re z y m ie li. Je d n a k o w o ż  
w ą tp im y , c z y p rę d k o a rty śc i, k tó rz y z  
w ie lk im p o św ię c e n ie m s ię s u ż ą sz tu c e , 
z d e c y d u ją s ię d o W ą b rz eź n a p rz y je c h a ć .  
D u ż a sa la  p . K a c z y ń sk  e g o n :e g o śc iła ty m  
ra z e m  ty c h k tó rz y n a p rz e d sta w ie n iu b y ć  
p o w in n i. P o lic z y ć m o ż n a b y ło b ę d ą c y c h  n a  
p rz e d s ta w :e n iu p o w a ż n ie jsz e o so b is to śc i 
tu te jsz e . M ie jsc a b y ły w p ra w d z ie w szy s tk ie  
z a ję te , a le z a ję ła je m ło d z ie ż k tó ra w y k u ­
p iła  b ile t w sięp u . Z  u b o ’e w a n ie m  n o tu je m y  
fa k t b ra k u z a in te re so w a n ia s ie sz tu k ą , a le  
m a m y  n a d z ie ję , ż e p rą d te n k tó ry  o b e c n ie  
lu d z k o ść p rz e ś la d u je p rz e m in ’e i sc e n a o d . 
z y sk a z c z a se m sw e d a w n e z a in te re so ­
w a n ie .

0 , Rycerze Chrystusa Króla**. W  o -s ta ł-  
n ie j c h w ili p rz y p o m in a m y  w sz y s tk im  o  d z i­
s ie jsz y m p rz e d s ta w ie n iu T e a tru O b ja z d o ­
w e g o  z P o z n a n ia , k tó ry  n a  sa li E w o ru  W ą .  
b rz e sk ie g o o d e g ra sz tu k ę „ R y c e rz e C h ry ­
s tu sa K ró la * ', o p a rtą o t o p rz e śla d o w a ń  
re lg ijn y c h w  b o lsz e w ic k ie j R o s ji. M a m y  
n a d z ie ję , ż e n a p rz e d s ta w ie n iu ty m  m e  
z a b ra k n ie n ik o g o .

0 Pogotowie lekarskie Pow, Kasy Cho­
rych. W  n ie d z ie lę p o m o c y le k a rsk ie j w  
n a g ł e h  w y p a d k a c h b ę d z ie u d z ie la ł w  W ą . 
b rz e ź n ie d r. Ja n  sz e w sk i le k a rz k a so .v y . 
N a o b w ó d K o w a le w o d y ż u ro w a ć b ę d z ie p . 
d r . M ic h a ło w sk i le k a rz k a so w y .

0 Baczność Młodzież Męska. M ie się c z n e  
z e b ra n ie S to w . K a t. M ło d z ie ż y M ę sk ie j o d ­
b ę d z ie S ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 6 m a rca b r. 
o  g o d z . 1 ,3 0 p o  p o ł. w  sa li w ik a rjó w k i.

Z e w z g lę d u n a w  a ż n o ść sp ra w  p rz y b y c ie  
w sz y stk ’c h p o ż ą d a n e . „ G o tó w !" Z a rą d .

0 Towarzystwo Bartnicze na Wąbrze­
źno i okolicę. W a ln e z e b ra n ie  T o w a rz y stw a  
o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę d n ia 1 6 m a rca  Ir .  
o g o d z . 3 p o p o i. w  lo k a lu p K lim k a . N a  
p o rz ą d k u o b ra d w y b ó r n o w e g o z a rz ąd u .—  
O  lic z n y  u d z ’a l c z ło n k ó w  u p ra sz a Z a rz ą d .

0 Baczność sokoliI W  m y śl k o m u n ik a ­
tu 4 /3 0 p rz e p ro w a d z a O k rę g IV  lu s tra c ję  
g n ia z d a W ą b rz e ź n o w  so b o tę o g o d z . 7 ,1 5  
w ie c z o re m .

W  n ie d z ie lę o g o d z . 9 ra n o lu s tra c ja  
g n ia z d a K r. N o w a -W ieś , p o lu s tra c ji o g o ­
d z in ie 1 0 -e j o d m a rsz n a n a b o ż e ń s tw o .

W  n ie d z ie lę o g o d z . 2 ,3 0 p o p o ł. lu s tra ­
c ja g n  a z d a R y ń sk .

D o lu s trac ji s ta w a ją w szy sc y ć w ic z ą c y  
w u b io ra c h ć w ic ze b n y ch .

N a c z e ln ik IV  o k r. 

KOWALEWO.
Zmiana własności. W  o s ta tn ic h d n ia c h  

n a b y ł w  d ro d z e k u p n a n a w ła sn o ść re a l­
n o ść p o ło ż o n ą p rz y m ie jsk im d w o rć u p . 
S p o rs k u p ie c z b o ż o w y z K o w a le w a o d  
f-m y P a rd o n —  K u rz a w a z G ru d z ią d z a z a  
c e n ę 2 8 .0 0 0 z ł. Ja k s ię d o w ia d u je m y n o w o -  
n a b y w c a z a m ie rz a p o b u d o w a ć d u ż y S p ich ­
le rz i o tw o rz y ć h a n d e l m a te ria łó w  o p a ło ­
w y c h . N o w e j p la c ó w c e ż y c zy m y ja k n a j­
le p sz e g o p o w o d ze n ia .

RYŃSK, powiat Wąbrzeźno, 
Zmiana własności. P rz e d k ilk u d n ia m i 

n a b y ł d ro g ą k u p n a p . S ta n is ła w  T w ard o w ­
sk i z a 1 7 .0 0 0 z ł. re a ln o ść w R y ń sk u sk ła ­
d a ją c ą s ię z z a b u d o w a ń , w k tó ry c h s ię  
m ie śc i sk ła d k o ló n ja ln y , w y sz y n k p iw a  
c ra z p rz y n a le ż y d o n ie j 4 m o rg i z ie m i o d  
p . T o m a sz e w sk ie g o . S p rz e d a ją c y p o z b y w ­
sz y s ię w sz y stk ie g o , w y je ż d ż a n a s ta łe  
z p o w ro te m  d o A m e ry k i, g d z ie sp o d z ie w a  
s ię w ięc e j z a ro b ić a n iż e li w  R y ń sk u . N o -  
w o n a b y w c a n a to m ia s t m ó w i, ż e i w  R y ń ­
sk u m o ż n a so b ie A m e ry k ę s tw o rz y ć , te m ­
b a rd z ie j, ż e w R y ń sk u je s t b ra k o d p o ­
w ie d n ie g o in te re su k o lo n ia ln e g o , k tó ry b y  
b y ł w  w sz e lk ie a rty k u ły ż y w n o śc io w e z a o ­
p a trz o n y . S p o d z ie w a m y s ię , ż e n o w o n a -  
b y w c a p o s ta w i sw ą p la c ó w k ę n a o d p o w ie d  
n im  p o z io m ie . Ja k s ię o b e c n ie d o w ia d u je ­
m y p . T w a rd o w sk i s ta w ił ró w n ie ż w n io se k  
o u d z ie le n ie je m u k o n c e s ji n a w y sz y n k  
a lk o h o lu . Ż y c z y m y p . T w a rd o w sk ie m u  
u z y sk a n ia k o n c e s ji, g d y ż n ie ra z z d a rz a  
s ię w  R y ń sk u , ż e n ie m o ż n a s ię sz k la n k i  
p iw a n a p ić i w  re s ta u ra c ji n ie m a „ w łaśc i­
w e g o c z ło w ie k a n a w ła śc iw em  m ie jsc u " .

EŁZANOWO. pow. Wąbrzeźno,
Pożar. D n ia 1 1 b m . o k o ło g o d z in y  3 p o  

p o łu d n iu w y b u c h ł p o ż a r w  z a b u d o w a n ia c h  
n a m a ją tk u E lz a n o w o p . S ta sie w ic z o w e j. 1 n ie w  je j o to c ze n iu

d e jrz e ń i p o są d z e ń n ie p o z o s ta ł n a n a j­
w y ż szy m  p rz e d s ta w ic ie lu rz ą d u n a P o m o ­
rz u .

w a ć i d o n ie ść c e n tra li T o w a rz y s tw K u p ie ­
c k ich , ż e g o to w i są n a z n a k p ro te s tu in te ­
re sy i w a rsz ta ty z a m k n ą ć . W  sp ra w ie te j 
w  n ie d z ie lę o d b ę d z ie s ię je sz cz e je d n o z e ­
b ra n ie n a sa li p . S z y m a ń sk ie g o o g o d z in ie  
2 . p o  p o łu d n iu .

S p a liła s ię d u ż a s to d o ła z e z b o ż e m  i n ie -  
k tó rem i m a sz y n a m i ro ln ic ze m i. P rz y c z y ­
n ą p o ż a ru je s t w e d le p ra w d o p o d o b ień s tw a  
u p a d n ię c ie isk ry u la tn ia ją c e j s ię o d lo k o -  
m o b ili p rz y m łó c e n iu k o n ic z y n y . < S tra ty  
w y rz ą d z o n e p rz e z p o ż a r są  b a rd ;  o z n a cz n e ,  
k tó re p o k ry je p o c z ę śc i z a b e z p ie c z e n ie .

PŁUSKOWĘSY, pow. wąbrzeski.
Kradzież z włamaniem. W  n o c y z d n ia  

7 n a 8 b m . w ła m a li s ię n ie z n a n i sp ra w c y  
d o k u ź n i p . K ru g e ra n a m a ją tk u P lu sk o -  
w ę sy . k tó re m u p ó k ra d li p o w ię k sz e j c z ę ­
śc i w sz y stk ie w a rto śc io w e n a rz ę d z ia k o ­
w a lsk ie i ś lu sa rsk ie ta k , ż e b ie d a k n ie  
je s t w  m o ż n o śc i o b e c n ie sw e g o z a w o d u  
w y k o n y w a ć . P o z ło d z ie ja ch  n ie m a a n i ś la ­
d u , le c z m a m y n a d z ie ję , ż e n a sz e j p o li­
c ji m o ż e s ię u d a sp ra w c ó w  w y śle d z ić i p o ­
sz k o d o w a n e m u sk ra d z io n e p rz e d m io ty  
z w ró c ić .

CHEŁMONIE. pow. wąbrzeski
Zmiana własności. W  ty c h d n ia c h  

b y ł d ro g ą k u p n a re a ln o ść sk ła d a ją c ą  
z z a b u d o w a ń i 8 m ó rg z ie m i z a 8 0 0 0  
rz ą d c a m a ją tk u C h e łm o n ie p . P u tz o d ro l­
n ik a p . K u b a k a ta m ż e z a m ie sz k u jąc e g o . —  
N o w o n a b y w c y „ S z c z ę ść B o ż e “ te m b a rd z ie j,  
ż e je s t z n a n y ja k o d o b ry g o sp o d a rz .

n a ­
s ię  
z ł.

„Bód wie* dlaczego**!
„ G ło s W ą b rze sk i* * d o n o s i w „ k ro n ic e "  i 

n r. 2 9 , ż e z ja z d  d e le g a tó w  P . N . S z k . P o w  
„ O g n isk o " u c h w a lił je d n o g ło śn ie „ b o jk o to ­
w a ć " p ism a w ro g o u sp o so b io n e (B ó g w ie  
d la c z e g o !) d o .O g n isk a " — i to : S ło w o  
P o m o rsk ie i G a z e tę W ą b rz e sk ą , a n a to ­
m ia st p o p ie ra ć p ism a „ b e z p a rty jn e " i „ n a j­
le p sz e" i to D z ie ń P o m o rsk i i G ło s W ą  
b rz e sk i.

I B ó g w ie —  i w sz y sc y św ia tli k a to lic y  
w ie d z ą , d la c z eg o n ie ty lk o S ło w o P o m o r ­
sk ie i G a z e ta W ą b rz esk a  —  le c z te ż w sz y s t 
k ie in n e p ism a k a to lic k ie z w a lc z a ją „ O g n i­
sk o " , b o z n a n e m  je s t, ż e g łó w n y z a rz ąd  
Z w . P . N . S z k . P o w . i ró ż n e k o ła „ O g n i­
sk a " —  w ro g o są sp o so b io n e d o K o śc io ła  
i re lig ijn e g o w y c h o w a n ia d z ie c i i m ło d z ie ­
ż y , ż e „ O g n isk o " u le g a w p ły w o m  w o ln o ­
m y ślic ie li i w  sw o je m  ło n ie m a d u ż o w ro ­
g ó w  K o śc io ła , w ia ry św . i m o ra ln o śc i  
c h rz e śc ija ń sk ie j. Je ż e li z jaz d „ O g n isk o w -  
c ó w " p o w z ią ł u c h w a lę b o jk o to w a n ia S ło ­
w a P o m o rsk ie g o i G a z e ty W ą b rze sk ie j, to  
d a ł te m  sa m e m  św ia d e c tw o , ż e S ł. P o m . 
i G a z . W ą b rz . d o b rz e p o z n a li s ię n a ro b o ­
c ie i c e la c h O g n isk o w c ó w , ż e w y stęp u ją  
n a le ży c ie w  o b ro n ie  k a to lic k ie g o w y c h o w a ­
n ia w  sz k o le .

U c h w a lo n y p rz e z z ja z d O g n isk o w c ó w  
b o jk o t S ł. P o m . i G a z e ty W ą b r. e sk ie j a n i  
n a s n ie z ią b i, a n i n ie g rz e je b o u z n a n ia  
i p o p a rc ia z te j s tro n y  a n i s ię n ie sp o d z ie -  
u a liśm y , a n i n ie p ra g n ie m y . — Z re sz tą  
z d a je s ię n a m , ż e ta k a u c h w a la b y ła z b y ­
te c zn ą —  i je s t śm ie sz n ą , b o n a p e w n o ż a ­
d e n „ O g n isk o w ie c " a n i S ł. P o m . a n i G a z e ­
ty W ą b . n ie a b o n o w a ł —  c h o ć b y ju ż z b o -  
ja ź n i, a b y  g o n ie p o są d z o n o  —  o „ n ie p ra -  
w o m y ś ln o ść " —  le c z c h y b a so b ie k u p ił lu b  
p o ż y c z y ł S ł. P o m . lu b  G a z e tę W ą b ., g d y  s ię  
d o w ie d z ia ł, ż e w n ic h c o ś c ie k a w e g o  
i w a ż n e g o o g ło sz o n o , c z e g o w p ism a c h  
B e -B e d a re m n ie b y sz u k a ł.

C ie k a w e m je s t i , b a rd z o z n a m ie n n e m , 
ż e G ło s W ą b rz e sk i, o d k ą d s ię s ta ł o rg a ­
n e m  B e -B e z u p e łn ie z a tra c ił p a m ię ć o  sw e j 
n ie d a w n e j p rz e sz ło śc i. N a m s ię p rz y p o ­
m in a , ż e G lo s W ą b rz esk i k ilk a ra z y  —  n ie  
ta k z n ó w  d a w n o te m u , w y stę p o w a ł p rz e ­
c iw O g n isk o w c o m  i u z a sa d n ia ł d la c z e g o  
Z w . P . N . S z k . P o w . —  „ O g n isk o " z w a l­
c z a ć trz e b a . C z y G lo s W ą b . c h c e c a łą sw ą  
p rz e sz ło ść p rz e k re ś lić i w m o rz e n ie p a ­
m ię c i ją w rz u c ić —  i je j s ię w y rz e c ? —  
C h y b a n ie , b o te m sa m e m w y d a łb y n a  
s ie b ie w y ro k , ż e d o 1 9 2 8 r . ź le p ra c o w a ł,  
ź le s łu ż y ł sp o łe cz e ń s tw u p o lsk o -k a to lic k ie -  
m u .

T a k ie g o je d n a k są d u — m y . k tó ry c h  
G lo s W ą b rz . ta k b a rd z o n ie n a w id z i i p o ­
tę p ia m y n ie c h c ie lib y śm y w y d a ć , a n i ta ­
k ie g o w y ro k u i sa m o są d u m y b y śm y n ie  
p o d p isa li. — U z n a n ie O g n isk o w c ó w G ł. 
W ą b rz . n ie p rz y n o s i z a sz c zy tu i c h w a ły ,  
ra c z e j u jm ę , —  a z a w ie ra p o śre d n io p o tę ­
p ie n ie n ie d a w n e j p rz e sz ło śc i G ł. W ą b rz e ­
sk ie g o .

W y ra ż a m y w ię c G ł. W ą b rz . z te g o p o -  
w o d u n a sz e w sp ó łc z u c ie .

Byrd wraca do ojczyzny.
A m e ry k a ń sk a e k sp e d y c ja p o la rn a p o d  

d o w ó d z tw e m  k a p ita n a B y rd a z a w in ę ła d o  
je d n e g o  z p o rtó w  n a N o w e j Z e lan d ji. P rz y ­
b y c ie s ta tk ó w p o w ita ły d ź w ię k i sy re n  
w sz y stk ic h  z n a jd u ją c y c h  s ię w  p o rc ie  o k rę -  
tó w . T y s ią c z n e tłu m y p u b lic z n o śc i z g o to ­
w a ły śm ia ły m p o d ró żn ik o m o w a c y jn e  
p rz y jęc ie .

Aferzystka głoduje z uporem.
Z n a n a z a fe ry  „ G a z e tte d u  F ra n ć * M a r­

ta H a n a u , p o z o s ta ją c a w  w ię z ie n iu ś le d -  
c z e m  w  P a ry ż u ro z p o c z ę ła s tra jk  g ło d o w y  
i k o n ty n u u je g o u p a rc ie . W o b e c z a o b se r­
w o w a n e g o z n a cz n e g o sp a d k u s ił. s ta n  
z d ro w ia H a n a u  b u d z i w ie lk ie z a n ie p o k o ję -

Wykopalisko prehistoryczne.
W  B ia ło śliw iu , p rz y w y k o p y w a n iu ż w i­

ru  n a o b sz a rz e g m in y , n a tra f io n o  n a g ró b  
z e p o k i k a m ie n n e j, w  k tó ry m  z n a jd o w a ło  
s ię 7 u rn , z k tó ry c h c z te ry p rz e z n ie św ia ­
d o m o ść . w  p o sz u k iw a n iu  z ło ta , z n isz c z o n o . 
W y d o b y to  w  c a ło śc i 2 u rn y  i je d n ą m n ie j­
sz ą . U sz k o d zo n y  g ró b  p o s ia d a  1 .3 0 m . d łu ­
g o śc i, 6 0 c m . sz e ro k o śc i.

i

m ó w ią , ż e p o s t je s t te raz z n ie -

to p ra w d ą ? c z y K o śc ió ł z n ió s ł

z n ie sio n y  n ie je s t i K o śc ió ł n i-  

n ib  z n ies ie .

Post zniesiony???
O d d łu ż sz y ch la t K o śc ió ł św ię ty  

w  sp ra w ie  p o s tu  c o raz  lic z n ie jsze  i w ię k ­

sz e d a w ał u lg i w ie rn y m , p o z w ala ją c  

c z ęśc ie j p o ż y w ać  m ię so  i m ię sn e  p o tra ­

w y w  te d n i, w  k tó re śm y  w  d a w n ie j­

sz y c h la tac h  n ig d y  p rz y ż a d n y m  p o s ił­

k u  m ię sa n ie sp o ż y w ali.

W o b e c te j ła g o d n o śc i K o śc io ła n ie ­

k tó rzy  

s io n y .

Je st  

p o s t?

P o s t 

g d y  g o

P o s tu d o m a g a s ię lu d z ik o ść sa m a :  

c z ło w iek c h o ry  p o ~ c i a lb o ja k  m e d y c y ­

n a  p o w ia d a  „ z a c h o w u je d ie tę " , a b y  u z y ­

sk ać z d ro w ie i o d św ież y ć k re w , —  c z ło ­

w ie k d b a ły o z a c h o w a n ie z d ro w ia , s ił  

c ie le sn y c h i u m y s ło w y c h p o śc i, to je s t, 

o d m aw ia so b ie tru n k ó w  ro z p a la ją c y c h  

z u p e łn ie lu b  u ż y w a  ic h  w  m a łe j m ie rze , 

p o w strzy m u je s ię o d u ż y w a n ia m ię sa  

c ie p ło k rw isity c h z w ierz ą t. —  S p o rto w c y  

n a jro z m a itsz y c h k ie ru n k ó w  p o sz c z ą , to  

z n a c z y , w strz y m u ją s ię o d  tru n k ó w , o d  

ty tu n iu , o d z a b a w  n a w e t n ie k tó ry c h , 

a b y p o tra fili p rz e trz y m a ć tru d y sp o r­

to w e .

W sz y stk ie n a ro d y p rz ez w szy s tk ie  

w ie k i u w a ż a ły  p o s t ja k o  d o sk o n a ły ś ro ­

d e k  d o  z a c h o w a n ia  c ia łu  z d ro w ia  i sp rę ­

ż y s to śc i, —  n a d a jąc y d u c h o w i w y ż s> z y  

p o lo t, a b y  te n  sk ło n n y m  s ię s ta ł i z d o l­

n y m  d o ro z w a ż an ia p ra w d w ie c z n y c h  

i n a d p rzy ro d z o n y c h , i a b y  p o b u d z ić d u ­

c h a d o p o k u to w an ia z a  g rz e c h y : p o śc ili  

s ta ro ż y tn i G re cy , p o śc ili s ta ro ż y tn i R z y ­

m ian ie , E g ip c ja n ie , In d ja n ie , Ż y d z i  

i in n i.

A  m y  c h rze śc ija n ie , k a to lic y , o św ie ­

c e n i n a u k ą i z a ch ę ca n i p rz y k ła d e m  sa ­

m e g o  Z b a w ic ie la m ie lib y śm y  n ie  p o śc ić ?  

P a w e ł św . ta k ie  ro b i p o ró w n a n ie : „ K a ż ­

d y , k tó ry  s ię  p o ty k a  n a  p la cu , o d  w sz y st­

k ie g o s ię p o w śc ią g a , a b y  w z ią ł w ie n iec  

sk a z ite ln y , a m y n ie sk a z ite ln y : ja te d y  

k a rzę  c ia ło  m o je  i w  n ie w o lę p o d ­

b ija m , a b y m  s ię n ie s ta ł o d rz u c o n y m " . 

(I . K o r. IX .)

G d y  n a tu ra  lu d z k a p o s tu  s ię  d o m a g a  

d la  k o rz y śc i c ia ła  i d u sz y , to  n ie sp o só b ,  

a b y K o śc ió ł p o s t z u p e łn ie z n ió s ł: p o s t  

b y ł, je s t i p o z o s ta n ie , ja k k o lw ie k z e  

w z g lęd u n a d e n e rw u ją cą p ra c ę o h e ć -  

n y c h  p o k o le ń  K o śc ió ł św . p rz ep isy  o  p o ­

śc ie z łag o d z ił.

D z isie jsze p rz e p isy p o s tn e n a k a z u ją , 

a b y  d z ie c i i d o ra sta ją cy  d o  sk o ń c z o n e g o  

2 1 ro k u ż y c ia i w ie k ie m  o s ła b ie n i, to  

je s t o d sk o ń c z o n e g o 5 9 ro k u ż y c ia w e  

w szy s .k ie d n i p o s tu n ie ja d a li m ię sa  

i m ię sn y c h  p o traw .

In n i z a ś , to  je s t d o ro ś li o d  sk o ń c zo ­

n e g o  2 1  ró k u  ż y c ia  a ż d o  u k o ń c z en ia  5 9  

ro k u ż y c ia o p ró c z ty c h c o w y ż e j w y ­

m ie n ie n i w  w ie lk im  p o śc ie m a ją n a k a ­

z a n e ra z ty lk o n a d z ień n a je ść s ię d o  

sy to /c i, a  ra n o  i w ie cz o rem  m a ło  ty lk o  

p o ż y w ali, n a  p rz y k ład  ty lk o  p o ło w ę te ­

g o  c o  z w y k le .

W  „ w ie lk im  p o śc ie" ;

a )  w  n ie d z ie le  n ie m a  d la  n ik o g o  ż a d ­

n e g o  p o s tu ,

b )  p rz e z c a ły  ty d z ie ń  w o ln o  ty lk o  ra ®  

n a d z ie ń n a je ść s ię d o sy to śc i (2 1 — 5 9  

ro k u  ż y c ia ) ,

c )  o d  p o n ie d z ia łk u d o  c z w artk u w o l­

n o  je s t w sz y s tk im  p o ż y w a ć m ię sa ,

d ) w  p ią tk i i w so b o ty p o ż y w a n ie  

m ię sa je s t w sz y s tk im  z a k a n e .

W ielk i p o s t n ie c h a j n a m  b ę d z ie „ c z a ­

se m  z b a w ie n n y m " , a b y śm y w  n im  z a ­

p e w n ili so b ie w ie c z n e z b a w ie n ie :

p o śćm i n a  p o k u tę  z a  g rze c h y  w ła sn e  

i in n y c h  łu d z i,

p o w śc ią g a jm y s ię n ie ty lk o o d m ię ­

sa , a le n a w e t o d ro z ry w ek ,

M ó d lm y  s ię w sp ó ln ie z c a łą fa m ilją  

c o d z ie n n ie o d p raw ia ją c c z ę ść b o le sn ą  

ró ż ań c a ,

p e łn ijm y  u c z y n k i m iło sie rd z ia w o b e c  

b ie d n y ch  i c h o ry c h ,

s łu c h a jm y c o d z ie n n ie m szy św ., 

a b y śm y  s ię g o d n ie  p rz y g o to w a li n a  k o -  

m u n ję  św . w ie lk a n o c n ą i a b y śm y  tę sa ­

m ą ła sk ę w y p ro sili g rze szn ik o m z a ­

tw a rd z ia ły m .



I

Nr. 31 GAZETA WĄBRZESKA — (sobota, dnia 15 marca 1930 r. Str. 5 BA

S z c z e g ó ł y  z a b ó j s t w a  w  K o w a -  
. l e w i e .

J a k d o n o s iliś m y d n ia 1 0 . b m . w  n o c y  
m ia ło  w  K o w a le w ie m ie js c e  z a b ó js tw o  L e o ­
n a . S trz e le c k ie g o . D z iś m o ż e m y s z a n . c z y -  
te lin ik o m  n a s z y m  d o n ie ść  s z c z e g ó ły z a jś c ia  
s m u tn e j te j tra g e d ji .

> D o h o te lu D w o rc o w e g o , k tó ry d z ie rż a ­
w i p . K o w a le w sk i, p rz y b y ła „ k lik a " p ija ­
n y c h w y ro s tk ó w z n a n y c h w  K o w a le w ie  
m ię d z y k tó ry m i z n a jd o w a li s ię : z a b ity  
L e o n S trz e le c k i, O lk o w sk i i k ilk u ic h  
ró w ie śn ik ó w , k tó rz y h u la li d n ia te g o , z e  
w z g lę d u  n a to , ż e w  d n ia c h n a jb liż s z y c h  
m a ją p ó jść d o w o js k a . Ż ą d a li c n i o d g o ­
s p o d a rz a k ie łb a s y i w ó d k i. K ie d y w y p ili

I tr . w ó d k i z a ż ą d a li d a lsz e Vz l i tra . G o ­
s p o d a rz je d n a k  u z a le ż n ił im  d a n ie w ó d k i  
o d z a p ła ty w y p ite j . N a to z g ra ja ta s ię  
s ro d z e o b u rz y ła i o b rz u c a ją c g o s p o d a rz a  
i g o ś c i w y z w is k a m i z a c z ę ła w y c h o d z ić  
z lo k a lu . G o s p o d a rz ra d  b y ł, ż e p o z b y ł s ię  
n ie p o ż ą d a n y c h  g o ś c i. C i o s ta tn i je d n a tk w i­
d z ą c , ż e g o s p o d a rz z a m y k a z a n ie m i  
d irz w i, ro z p o c z ę li „ o d w ró t" d o lo k a lu , u s i­
łu ją c p o p rz e z w y b ite s z y b y w e d rz e ć s ię  
p rz e m o c ą d o lo k a lu . W y c ią g n ę li z k ie sz e n i  
b u te lk i i rz u c a li je w  k ie ru n k u g o s p o d a ­
rz a . P . K o w a le w s k i w id z ą c c o s ię d z ie je ; 
w  o b ro n ie w ła s n e j o d d a ł d o n a p a s tn ik ó w  
k ilk a  s trz a łó w . J e d n a k o w o ż  s trz a ły  n ie  w y ­
w o ła ły p o s tra c h u c o g o s p o d a rz h o te lu  
m ia ł n a c e lu , le c z s ta ły  s ię p o w o d e m  tra ­
g ic z n e g o f in a łu z a jśc ia . S trz e le c k i u g o d z o ­
n y  k u lą w  b rz u c h z m a r ł p o k ilk u m in u ­
ta c h , O lk o w sk i o trz y m a ł p o s trz a ł w  rę k ę  
a g łó w n y a w a n tu rn ik K a rk o w s k i B ro n i­
s ła w  z o s ta ł p o s trz e lo n y w  n o g ę . R e s z ta  
a w a n tu rn ik ó w  u d a ła  s ię n a p o s te ru n e k  P o ­
l ic ji z a m e ld o w a ć o  z a jś c iu . P rz y w o ła n y le ­
k a rz s tw ie rd z ił ju ż ś m ie rć S trz e le c k ie g o , 
k tó re g o z w ło k i p o z o sta w io n o n a m ie js c u  
w y p a d k u d o ra n a d n ia n a s tę p n e g o d o  
c h w ili p rz y b y c ia k o m is ji s ą d o w o -le k a r-  

s k ie j .  .
• P o lic ja  ro z p o c z ę ła n a ty c h m ia s t ś le ­
d z tw o . P . K o w a ls k ie g o p o d o k o n a n iu  p rz e ­
s łu c h a ń p rz e z s ę d z ie g o ś le d c z e g o w y p o ­
s z c z o n o n a w o ln o ść  w  d n iu  1 2 . b m .

O to s z c z e g ó ły tra g e d ji d o k tó re j d o p ro ­
w a d z iła w ó d k a , „ p rz y ja c ió łk a " w s z y s tk ic h  
o k a z ji. N a p ię tn o w a ć n a le ż y p o s tę p o w a n ie  
ro d z ic ó w , k tó rz y o w y c h o w a n ie s w y c h  
d z ie c i ta k m a ło d b a ją , ż e s ta je s ię z n ic h  
g ro n o w y rz u tk ó w  s p o łe c z e ń s tw a . J a k n a m  
d o n o s i n a s z k o re s p o n d e n t, je d e n o jc ie c  
z p o ś ró d a w a n tu rn ik ó w p o w ie d z ia ł, ż e  
z g ra ja o p ry s z k ó w  ty c h b y ła „ ś la m a z a rn ą  , 
g d y ż o n w  ic h m ie js c u , c h c ia łb y w id z ie ć ,  
k to  b y p ie rw sz y p a d ł o n c z y g o s p o d a rz " .

S m u tn y , a le  p ra w d z iw y  z n a k  d z is ie js z e g o  
z d z ic z e n ia , k tó re w s z ę d z ie s ię d z iś s p o ty k a  
—  a  k tó re  ła tw o  d o p ro w a d z a  d o  p o d o b n y c h  
tra g ic z n y c h  s c e n .

S t r a s z n y  c z y n  p a r a l i t y k a
W ie ś .  C z a r  n a  S tru g a p p d  S o s n o w c e m  

Ś fą ła s ię w id o w n ią s tra sz liw e j tra g e d ji .  
M ie sz k a n ie c  te j w s i 2 7 d e tn i A n to n i M a -  
łb ta /n ie u le c z a ln ie c h o ry - i n ie m o g ą c y  
o d  d w ó c h  la t c h o d z ić z  p o w o d u  p a ra liż u  
n ó g w p rz y s tę p ie ro z p a c z y  z a b ił w y ­
s trz a łe m  z re w o lw e ru  ż o n ę  s w ą  2 4 - le tn ią  
K o rn e lję , p o c z e m , z p o w o d u  z a c ię c ia s ię  
re w o lw e ru , u s iło w a ł p o p e łn ić s a m o b ó j ­
s tw o  p rz e z  w y p ic ie w ię k sz e j d o z y  le k a r­
s tw a , p rz e z n a c z o n e g o  d o  n a c ie ra n ia  s p a ­
ra liż o w a n y ch  n ó g , a  z a w ie ra ją c e g o  s u b ­

s ta n c je tru ją c o .
M a ło ta , p rz e w ie z io n y  z o s ta ł d o s z p i­

ta la , je s t je d n a k  b a rd z o m a ła n a d z ie ja  
u trz y m a n ia  g o p rz y  ż y c iu .

D z i e c i  ś l ą s k i e  n i e  c h c e  
ś p i e w a ć  „ B r y g a d y .

J a k . d o n o s i k o re s p o n d e n t ś lą s k i „ K u r . 

W a rs z ." , w  s z k o le w  N o w e j W s i n a u c z y ­

c ie l c h c ia ł n a u c z y ć d z ie c i ś p ie w a n ia  

„ P ie rw sz e j b ry g a d y " , z a p o w ia d a ją c , ż e b ę ­

d ą tę p ie ś ń ś p ie w a ły c h ó re m  w  d n . 1 9 b . 

m . D z ie c i o ś w ia d c z y ły , ż e p ie ś n i te j n ie  

b ę d ą u c z y ły s ię i n ie b ę d ą ś p ie w a ły . W e ­

z w a n i p rz e z n a u c z y c ie la ro d z ic e z a a k c e p ­

to w a li s ta n o w is k o s w o ic h d z ie c i. N a u c z y ­

c ie l t łu m a c z y ł s ię n a k a z e m in s p e k to ra  

s z k o ln e g o .

„ L e g i o n i s t a * 4  p i k .  J o s e l e w i c z a  
i  n a i w n y  p u ł k o w n i ł c - s t a r o s t a .  — J a k  o s z u s t  z a  p o p a r c i e m  n i e  

r o z t r o p n e g o  s t a r o s t y  n a c i ą g n ą ł  z a m o ś c i a n .

P rz e d d w o m a m n ie j w ię c e j ty g o d n ia m i 
z ja w ił s ię w  Z a m o ś c iu ja k iś m a g ik , p o ­
d a ją c s ię s z u m n ie z a o f ic e ra o rg a n iz a c y j­
n e g o L e g jo n u im . B e rk a J o s e le w ic z a . J a k  
w ia d o m o , L e g jo n te n n a te re n ie W a i'sz a -  
w y p ro w a d z i p rz y s p o s o b ie n ie w o js k o w e  
w ś ró d  m ło d z ie ż y  ■ ż y d o w s k ie j.

S p ry tn y  b y ł tę ń  « o f ic e r o rg a n iz a c y jn y " .  
Z g ło s ił s ię p rz e d e w s z y s tk ie m  d o s ta ro s ty  
z a m o js k ie g o p . p łk ,.  P ry z iń s k ie g o . P rz e d ­
s ta w ił ja k ie ś d o w o d y , o d p is y , z e z w o le n ia  
i p ro s ił o p o z w o le n ie n a o rg a n iz o w a n iu  
„ L e g jo m T , b y w ś ró d z a m o js k ie j m ło d z ie ­
ż y ż y d o w s k ie j s z e rz y ć id e o lo g ię „ K o m e n ­
d a n ta " . T e rn o d ra ź u u ją ł s o b ie p . s ta ro ­
s tę - p u łk o w n ik a .

N a te re n ie Z a m o śc ia z o s ta ł o d ra z u  
p rz y ję ty ja k o „ p e rso n a g ra ta " . C o w ię ­
c e j, p . s ta ro s ta c h c ą c m u u ła tw ić d z ia ła l­
n o ś ć z w ró c ił s ię d o c a łe g o s z e re g u o s o b  
z a m o ż n y c h z e s fe r ż y d o w s k ic h o p o p a rc ie  
f in a n so w e w  te j s p ra w ie . D la o m ó w ie n ia  
z a ś o rg a n iz a c ji:. „ L e g jo n u " w Z a m o ś c iu  
o d b y ło s ię s p e c ja ln e z e b ra n ie w  s a li R a ­
d y M ie js k ie j . B y ł o b e c n y re fe re n t w o j­
s k o w y  -  s ta ro s tw a b y ł a s p ira n t p o lic ji. —  
A  ja k ż e , w s z y s tk o . o d b y ło s ię fo rm a ln ie .  
P a n „ o f ic e r o rg a n iz a c y jn y " ro z w o d z ił s ię  
n a d k o n ie c z n o śc ią z o rg a n iz o w a n ia „ L e g jo ­
n u " w  Z a m o ś c iu , n a d te m  ja k te n „ L e ­
g jo n " u ra b ia ć b ę d z ie m ło d z ie ż w d u c h u  
id e o lo g ji p . P iłs u d s k ie g o , ja k b ę d z ie p ro ­
w a d z ił w ś ró d m ło d z ie ż y ż y d o w s k ie j p ra c ę  
P . W . d la d o b ra p a ń s tw a .

C h o c ia ż z n a la z ło  s ię k ilk u e n tu z ja s tó w ,  
Ż y d z i o s tro ż n ie d o  c a łe j s p ra w y  te j s ię o d -  

n ie ś li . „ L e g jo n " n a ra z ie  n ie z o rg a n iz o w a ­
n o . W ś ró d s a n a c ji m ie jsc o w e j z p . s ta ro ­
s tą P ry z iń s k im  n a c z e le z a p a n o w a ła ra ­
d o ść , ż e z „ le g e n d y " ro b i s ię w  Z a m o śc iu  
n o w y  ru c h , ż y d o w sk i w p ra w d z ie , a le z a w ­
s z e s a n a c y jn y .

S ta ła s ię je d n a k  rz e c z o k ro p n a . W  k il­
k a d n i u o  o w e m  z e b ra n iu  o rg a n iz a ć y jn e m  
„ L e g jo n u " n a d e s z ła d o Z a m o ś c ia w ie ść , 
k tó ra  w  c a le m  m ie ś c ie w y w o ła ła o g ro m n ą  
s e n sa c ję .

Is tn ie ją c y rz e c z y w iś c ie w W a rs z a w ie  
„ L e g jo n " z a p y tu je , c z y n ie b y ł w  Z a m o ­
ś c iu n ie ja k i B ro n is ła w  W a in tra u b , a je ż e ­
l i b y ł, to  je s t n a jz w y k le jsz y  o s z u s t i o p ry -  
s z e k , n ie m a ją c y n ic w s p ó ln e g o z „ L e -  
g jo n e m " .

W ś ró d s y m p a ty k ó w  „ o f ic e ra o rg a n iz a ­
c y jn e g o " p o w s ta ła z ro z u m ia ła k o n s te rn a  
c ja . N a jg o rz e j z a ś n a te m  w y s z e d ł p . s ta ­
ro s ta , k tó ry p rz e c ie ż te g o „ o f ic e ra " n a  
w s z y s tk ie s tro n y p o le c a ł i p ro s ił o p o ­
p a rc ie f in a n s o w e . A  p a n „ o f ic e r o rg a n i­
z a c y jn y " z a b ra ł p ie n ią d z e i u lo tn ił s ię z a  
w c z a s u z Z a m o ś c ia .

O to d o c z e g o to d z iś d o c h o d z i: M o ż e  
s ię z ja w ić n a jg o rs z y o p ry s z e k , ło tr z p o d  
c ie m n e j g w ia z d y , je ż e li s ię je d n a k re k o ­
m e n d u je ja k o „ s w ó j" h e rb u „ s a n a c ja " , to  
w y s ta rc z y , b y g o  p o le c ić , u d z ie lić  ^ n u  s a li  
R a d y M ie js k ie j n a o s z u k a ń c z e ż e b ra n ia  
i c z e g o z re sz tą n ie z a p ra g n ie .

W  Z a m o ś c iu je d n i ś m ie ją s ię d z iś d o  
ro z p u k u , in n i z ło rz e c z ą , ż e ta k ie m u ło tro ­
w i d a li s ię n a b ra ć n a k a w a ł.

  

U r z ę d n i c y  c e l n i  —  z ł o d z i e j a m i .
S k r a d l i  1 2  s a m o c h o d ó w  z  m a g  a z y n u  c e l n e g o  n a  d w o r c u  g d a ń  

s k i m  w  W a r s z a w i e .

W a rs z a w a , 1 3 . 3 .
P o lic ja w a rs z a w s k a w y k ry ła p o k ilk u -  

ty g o d n io w e m  d o c h o d z e n iu s z a jk ę z o rg a n i­
z o w a n y c h z ło d z ie i m a g a z y n ó w c e ln y c h  
i k o le jo w y c h n a d w o rc u g d a ń s k im . S z a j­
k a  ta s k ła d a ła s ię  -z d o z o rc ó w  ty c h  m a g a ­
z y n ó w , o ra z u rz ę d n ik ó w c e ln y c h . P rz e ­
p ro w a d z o n a re w iz ja d a ła n a d s p o d z ie w a n e  
re z u lta ty . U  w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  b a n d y  
z n a le z io n o  w  w ię k sz e j i lo ś c i to w a ry s k ra ­
d z io n e z m a g a z y n ó w , a p rz e d s ta w ia ją c e  
k o lo s a ln ą - w a rto ś ć . K ra d z io n o n a w e t ta ­
k ie rz e c z y ja k b e c z k i w in a , p a c z k i p o  8 0 0  
g ilz d o n a b o jó w , d u b e ltó w k o w y c h . N a  
c z e le b a n d y  s ta ł ’ g łó w n y m a g a z y n ie i s k ła -

d ó w  c e ln y c h n a d w o rc u g d a ń s k . w  W a r ­
s z a w ie K o n ra d H a n k e . Z ło d z ie je k ra d li  
p rz e w a ż n ie to w a ry n ie w y k u p y w a n e p rz e z  
k lie n te lę i m o g li c z y n ić to b e z k a rn ie  p rz e z  
d łu ż s z y c z a s z e w z g lę d u n a s y s te m  w ła d z  
c e ln y c h p rz y l ik w id o w a n iu n ie w y k u p io -  
n y c h to w a ró w '. M ię d z y in n e m i S z a jk a  
w c ią g u o s ta tn ie g o p ó łto ra ro k u s k ra d ła  
n ie w y k u p io n y c h 1 2 s a m o c h o d ó w . D y ie k -  
c ja c e ł w  W a rs z a w ie p o w o ła ła d w 'ó c h  s p e ­
c ja ln y c h e k s p e r tó w , k tó rz y m a ją z b a d a ć  
w y s o k o ś ć s z k ó d i s tra t , g d y ż d o lic z a ją c  
s a m o c h o d y i o lb rz y m ie i lo śc i o w o c ó w  s u ­
m a s k ra d z io n y c h p rz e d m io tó w  d o jść m o ­
ż e d o m iłjo n a z ł.

W i e l k i e  z e b r a n i e  r z e m i e ś l n i c z e  
w  W ą b r z e ź n i e .

P r z e p i s y  p o s t n e
dla diecezji chełmińskiej.

K s . b is k u p o rd y n a r iu s z c h e łm iń s k i  

w y d a ł n a  r . b ie ż , p rz e p is y p o s tn e d la  

d ie c e z ji c h e łm iń sk ie j. W a ż n ie js z e  p u n k ­

ty  ty c h  p rz e p isó w  p o n iż e j p rz y ta c z a m y :

W s trz y m a ć  s ię o d  p o tra w  m ię s ­

n y c h , n a le ż y w  ś ro d ę p o p ie lc o w ą , w  

p ią tk i i s o b o ty  w . p o s tu , (w  W . S o b o tę  

a ż  d o  p o łu d n ia ) , w  S u c h e  d n i, w  w ig ilję  

B o ż e g o N a ro d z e n ia , Z ie lo n y c h Ś w ią te k ,  

W n ie b o w z ię c ia  N . M a rji P . o ra z W s z y s t  

k ic h  Ś w ię ty c h .

P o ś c ić , a le n ie w s trz y m y w a ć s ię o d  

p o tra w m ię s n y c h i ró w n o c z e śn ie ry b ­

n y c h , n a le ż y  w e  w s z y s tk ie  p o n ie d z ia łk i,  

w to rk i, ś ro d y i c z w a rtk i w . p o s tu . W  

n ie d z ie lę w . p o s tu w s trz y m a n ie s ię o d  

p o tra w  m ię sn y c h n ie o b o w ią z u je .

P o ś c ić w in n i c i, k tó rz y u k o ń c z y li  

ro k  2 1 ż y c ia  a  n ie  ro z p o c z ę li je s z c z e ro ­

k u  6 0 , o i le  n ie  s ą  z ło ż e n i c h o ro b ą , a lb o  

p o c h o ro b ie p rz y c h o d z ą d o z d ro w ia i o  

i le n ie  p ra c u ją  c ię ż k o .

O d p o tra w  m ię sn y c h w s trz y m a ć s ię  

w in n i w s z y sc y o d 7 ro k u ż y c ia w e  

w s z y s tk ie p ią tk i c a łe g o ro k u .

Ś w ię to , n a k a z a n e p rz e z K o ś c ió ł a  

p rz y p a d a ją c e n a d z ie ń p o s tu lu b  p o ­

w ś c ią g liw o ś c i o d  p o tra w  m ię s n y c h  p o z a  

w . p o s tem , z n o s i w s z e lk i p o s t i w s z e l­

k ą  p o w ś c ią g liw o ś ć o d  p o tra w  m ię sn y c h .

N a b ia łu , w ię c m le k a , m a sła , s e ra  

i ja j w o ln o  u ż y w a ć w e w s z y s tk ie d n i  

ro k u , ta k s a m o  t łu s z c z u , m a rg a ry n y i 

s m a lc u  d o k ra s z e n ia p o tra w  i s m a ro ­

w a n ia c h le b a .

C z a s w ie lk a n o cn e j s p o w ie d z i i  

k o m u n ji ś w . ro z p o c z n ie s ię w  IV  n ie ­

d z ie lę w . p o s tu i p o trw a d o I I I ( trz e ­

c ie j) n ie d z ie li p o  W ie lk ie jn o c y  w łą c z n ie .

Ś lu b y  m o g ą s ię w e w s z y s tk ie d n i  

ro k u o d b y w a ć , a le w  c z a s a ch z a k a z a ­

n y c h  t j . o d  I n ie d z ie li a d w en to w e j d o  I  

ś w ię ta B o ż e g o  N a ro d z e n ia i o d ś ro d y  
P o p ie lc o w e j d o I ś w ię ta w ie lk a n o c n e g o  

b e z b ło g o s ła w ie ń s tw a , u d z ie la n e g o w e  

m s z y ś w . z a n o w o ż e ń c ó w 7 . —  W  c z a s ie  

a d w e n to w y m  i w . p o s tu  p o w in n i w ie r ­

n i w s trz y m a ć s ię o d p u b lic z n y c h ta ń ­

c ó w  i z a b a w .

W  k a z a m a t a c h  9 - t e g o  
f o r t u  K o w n a .

D o W iln a z b ie g ł z L itw y o b y w a te l 
p o ls k i, P io tro w s k i, k tó ry w ra z z J a k u ­
b o w s k im  z o s ta ł p rz e d ro k ie m  p o rw a n y  
p rz e z l i te w s k ą s tra ż g ra n ic zn ą n a p o ­
g ra n ic z u i o s a d z o n y w  w ię z ie n iu k o -  
w ie ń sk ie m . S z c z ę ś liw y u c ie k in ie r z e ­
z n a ł, ż e s y tu a c ja k ilk u d z ie s ię c iu w ię ź ­
n ió w  p o lity c z n y c h —  P o la k ó w  n a L it­
w ie je s t o k ro p n a . W s zy s c y  o n i z n a jd u ­
ją s ię w  K o w n ie w  s p e c ja ln y m 9 -y m  
fo rc ie i u m ie sz c z e n i s ą w w ilg o tn y c h  
k a z a m a ta c h . S z c ze g ó ln ie  ź le  je s t z  J a k u ­
b o w sk im . k tó ry  m im o  c ię ż k ie j c h o ro b y  
p łu c n a d a l trz y m a n y  je s t w  fo rc ie . T y ­
g o d n ie  je g o  ż y c ia s ą  p o lic z o n e .

W  ś ro d ę , d n ia 1 2 b m . o d b y ło  s ię  ja k  z a ­
p o w ia d a liśm y w ie lk ie z e b rą r iie rz e m ie ś ln i-  
c z e  -w  lo k a lu  h o te lu  R ó d  b ia ły m  o r te m . N a  
z e b ra n ie p o w y ż s z e p rz y b y ło o k o ło 1 0 0 rz e ­
m ie ś ln ik ó w , k tó rz y n ie z a d o w o le n i z o b e c ­
n e j s y tu a c ji w  ja k ie j s ię o b e c n ie  rz e m io s ło  
z n a jd u je , c h ę tn ie p rz y b y li a b y o d p re le ­
g e n tó w  u s ły s z e ć , ja k  n a le ż y p o s tą p ić i c o  
trz e b a z ro b ić , a b y d z is ie js z y p ra w ie b e z ­
n a d z ie jn y  s ta n  p o p ra w ić .

Z e b ra n ie z a g ił p re z e s T o w . 1 S a m o d z ie l­
n y c h R z e m ie ś ln ik ó w  p . re d . S z c z u k a . N a ­
s tę p n ie p rz e d s ta w ił S ię z e b ra n y m n o w y  
p re z y d e n t Iz b y R z e m ie ś ln ic z e j p . J a k u ­
b o w sk i. P . p re z y d e n t z a z n a c z y ł, iż n ie  
p rz y b y ł z re fe ra te m , a le c h c e w y s łu c h a ć  
b o lą c z e k , ja k ie tra p ią m ie jsc o w e rz e m io ­
s ło , a b y je j p o z n a ć i z ro b ić c o b ę d z ie  
w  je g o m o ż n o śc i, a b y z łu z a ra d z ić .

N a s tą p ił  T e fe ra t s y n d y k a Iz b y  R z e m ie ś l­
n ic z e j p . B isz d fa . P . s y n d y k  w  s w y m  d o ś ć  
o b s z e rn y m  re fe ra c ie p rz e d s ta w ił d z ia ła l­
n o ś ć Iz b y  i je j re z u lta ty . Z a p e w n ił p . B i-  
s z o f , ż e Iz b a c z y n i s ta ra n ia c e le m u z y ­
s k a n ia d la rz e m io s ła o d p o w ie d n ic h  k re d y ­
tó w , z a b ie g a o u lg i w  p o d a tk a c h , o n o ­
w e liz a c ję u s ta w y rz e m ie ś ln ic z e j i o u s u ­
n ię c ie g ro ź n e j d la rz e m io s ła k o n k u re n c ji,  
ja k ą s ą p ra c e w y d z ia łó w  p o w ia to w y c h  w e  
w ła s n y m  z a k re s ie i w a rsz ta ty w  d o m a c h  
k a rn y c h . W ia d o m o  b o w ie m  je s t , ż e a n i  
w y d z ia ły p o w ia to w e , a n i d o m y k a rn e n ie  
o p ła c a ją ty c h p o d a tk ó w i ś w ia d c z e ń s o ­
c ja ln y c h  ja k  u b e z p ie c z e n ia w  k a s a c h  c h o ­
ry c h , o d b e z ro b o c ia i td ., w o b e c c z e g o  
m o g ą in s ty tu c je te k o n k u ro w a ć z rz e m io ­
s łe m , g d y ż  5  p ro d u k c ja ic h je s t o w ie le  
ta ń s z ą . W y w o d y  ; s y n d y k a z n a la z ły s w ó j 
w y ra z w  n a s tę p u ją c y c h re z o lu c ja c h :

1 . D o p . p re m je ra o o b n iż e n ie s ta w k i  
p o d a tk u o b ro to w e g o d o 1 p ro c .

2 . D o Iz b y s k a rb o w e j, a b y n ie z a tw ie r ­
d z iła ż a d n e j k o m is ji s z a c u n k o w e j d la p o ­
d a tk ó w . w  k tó ry c h rż e m io s ło n ie b ę d z ie  
n a le ż y c ie re p re z e n to w a n e .

3 . D o p . w o je w o d y  i S ta ro s ty , a b y  p rz y ­
z n a n ą n a tu t p o w ia t-p o ż y c z k ę w  w y s o k o ­
ś c i 2 0 .0 0 0 z ł. p o d w y ż s z y ć d o 6 0 .0 0 0 z ł. t ’ ’

P o u c h w a le n iu ty c h re z o lu c y j z a b ra ł , rz e 'm io - ł& m  m a ło  s ię z a jip u ją .  

g ło s p . re d . S ło w a P ó m . K a n a ró w  s k i, k tó ry  • (D o k o ń c z e n ie n a s tą p i) .

' a c z k o lw ie k  n ie z o s ta ł p rz e z o rg a n iz a to ró w  
n a z e b ra n ie z a p ro s z o n y , p rz y b y ł n a n ie  
n a  'l ic z n e p ro śb y : w ie lu  rz e m ie ś ln ik ó w  k ie ­
ro w a n e d o  re d a k c ji n a s z e g o  p is m a . R e fe ra t  
p . K a n a ro w s k ie g o , k tó ry w  o s ta tn ic h  c z a ­
s a c h p o w ie lu m ie jsc o w o ś c ia c h b y w a ł n a  
z e b ra n ia c h rz e m ie ś ln ic z y c h w y w a rł o c z y ­
w iś c ie n a z e b ra n y c h w ie lk ie w ra ż e n ie , a  
p ra w d z iw o ść je g o w y w o d ó w p rz e k o n a ła  
w s z y s tk ic h . D o w o d e m  u z n a n ia s ą l ic z n e  
b ra w a  i o ż y w io n a d y s k u s ja p o re fe ra c ie .  
P re le g e n t p o d d a ł o s tre j k ry ty c e w y w o d y  
s w e g o p rz e d m ó w c y p . B is io fa , s k ry ty k o ­
w a ł s k ru p u la tn ie i rz e c z o w o d z ia ła ln o ś ć  
Iz b R z e m ie ś ln ic z y c h , w s k a z a ł n a p o w ó d y  
z ła i w y ra z ił s w ó j p rz e k o n y w u ją c y  p o g lą d  
k tó ry n ie w ą tp liw ie w re a liz a c ji, m u s i  
s ta n rz e m io s ła d z iś o p ła k a n y n a p ra w ić —  
i to  g ru n to w n ie .

„ O d rz e m ie ś ln ik a ż ą d a s ię o b e c n ie w  
P o ls c e ty lk o w y p e łn ie n ia w p ro s t n ie m o ż li­
w y c h  o b o w ią z k ó w  w  p o s ta c i w y g ó ro w a n y c h  
ś w ia d c z e ń p u b lic z n y c h  —  a  n ie p rz y z n a ję  
s ię je m u ż a d n y c h p ra w , m im o , ż e rz e m io ­
s ło  je s t je d n a , w ie lk ic h g a łę z i ż y c ia g o s p o ­
d a rc z e g o , k tó re g o  ro z w ó j w a ru n k u je d o b ro ­
b y t i p o tę g ę p a ń s tw a . R z e m ie ś ln ik n ie m a  
d z iś n a le ż y te j o b ro n y s w y c h in te re só w , 
g d y ż s a m o rz ą d  je m u  p rz y z n a n y je s t p o d  
w ie lk im  w p ły w e m  w ła d z p a ń s tw o w y c h o  
c z e g o s k u tk a c h d z iś n ik o m u k o m e n to w a ć  
n ie p o trz e b a . R z e m io s ło . m u s i iś ć z w a r ty m  
f ro n te m  i d o m a g a ć  s ię  s w e g o  P o n ie w a ż ty l­
k o  je s z c z e w  b y łe j d z ie ln ic y p ru s k ie j ' p o z o ­
s ta ło  rz e m io s ło i je g o  s a m o n z ą d w  rę k a c h  
p o ls k ic h , w ię c ta  ty lk o  d z ie ln ic a  w e  w s p ó ł 
n e j o rg a n iz a c ji , k tó rą n a le ż y u tw p rz y ć , 
w in n o s ię w a lc z y ć o s w o je . In n e d z ie ln ic e  
P o ls k i z o s ta ły w  s a m o rz ą d z ie rz e m ie ś ln i­
c z y m  c z ę ś c io w o o p a n o w a n e p rz e z Ż y d ó w  
a w e f ro n c ie w s p ó ln y m  z .Ż y d a m i n ic z e g o  
n ie o s ią g n ie m y ."

O to g ru b y ry s g o d -z in n n e g o p rz e m ó w ie ­
n ia p . K a n a ro w sk ie g o n a k tó re - p . .B isz o f  
re p lik u ją c , w y p o w ie d z ia ł, ż e n ie o d Iz b y  
n ie d o m a g a n ia  z a le ż ą a le o d  w ła d z c e n tra l­
n y c h i p rz e d s ta w ic ie li w  S e jm ie , k tó rz y

C z y  j e s t e ś  j u ż  w  p o s i a d a n i u  
o d z n a k i  j u b i l e u s z o w e j  T .  C .  L . ?

T a r g  n a  b y d ł o .

U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  K o m i s j i  n o  
t o w a n i a  C e n .

P o z n a ń , d n ia 1 1 3 . 3 0  r
S p ę d z o n o  w o łó w  1 1 9 , b u h a jó w  2 2 5 , k ró w  5 4 3 , 

b y d ła — , ś w iń 2 1 0 2 , c ie lą t 6 4 6 , o w ie c 2 7 2
R a z e m  z w ie rz ą t 3 9 0 7

P ła c o n o z a 1 0 0 k g ż y w e j w a g i z a :  
(C e n y lo c o T a rg o w ic a P o z n a ń łą c z n ie  

k o s z ta m i h a n d lo w e m i) .

B Y D Ł O :

z

1 4 . 0 9 9  k a p ł a n ó w  k a t o l i c k i c h

B a n d a  
w ł a m y w a c z y  w  W e s t f a l j i .

D o rtm u n d , 1 3 . 3 . R a d jo .
W  .m ia s te c z k u K a m e n p o lic ja w p a d ła  

n a tro p b a n d y w ła m y w a c z y i z ło d z ie i,  
k tó ra d z ia ła ła w  m ie śc ie i o k o lic y ju ż o d  
r . 1 9 2 3 i d o k o n a ła o k o ło 1 6 0 w ła m a ń . N a  
c z e le b a n d y l ic z ą c e j 4 0 o s ó b s ta ła 5 9 - le t’  
n ia k o b ie ta . W s z y s c y u c z e s tn ic y b a n d y  

z o s ta li a re s z to w a n i.

W e d łu g  d a n y c h  z ro k u  b u d ż e to w e g o  
1 9 2 9 -3 0 , m a rn y  w  P o ls ce  1 7 .6 5 5  o s ó b  s ta ­
n u  d u c h o w n e g o , — - w  c z e m  k a to lik ó w  
1 4 .0 9 9 (o b rz ą d k u ła c iń s k ie g o 1 1 .6 0 2 , 
g re c k ie g o (u n tc i) ' 2 .4 3 2 , o rm ia ń s ik ie g o  
6 5 ) , p ra w o s ła w n y c h 2 .9 4 3 , e w a n g e lik ó w  
5 7 4 , m a h o m e ta n 3 9 .

D u c h o w ie ń s tw o k a to lic k ie R z e c z y p o ­
s p o lite j p o d  w z g lęd e m  h ie ra rc h ji d z ie li  
s ię w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b : K a rd y n a łó w , 
a rc y b is k u p ó w  i b is k u p ó w m a m y 4 6 ;  

! c z ło n k ó w  k a p itu ł 3 5 7 ; u rz ę d n ik ó w  
■ k o n s y s to rs k ic h —  1 5 5 ; p ro fe s o ró w  s e -  
Im in a r jó w  i z a k ła d ó w  te o lo g ic z n y c h —

2 2 9 ; p ro b o s z c z ó w  —  6 .6 1 9 ; re k to ró w  k o ­
ś c io łó w  f i l ja ln y c h  —  3 5 4 ; w ik a rju s z y  —  
2 .8 5 9 ; a lu m n ó w  —  2 .8 3 2 ; z a k o n n ik ó w  —  
6 4 8 .

 

Z g o n  z n a k o m i t e g o  p i s a r z a  
c z e s k i e g o .

W  P ra d z e c z e s k ie j z m a r ł 1 2 b m . p o  

d łu ż s z e j c h o ro b ie  A lo jz y  J ira s e k , n a jp o ­

p u la rn ie js z y p o w ie ś c ip p is a rz c z e s k i  

w  7 9 -y m  ro k u  ż y c ia . W s z y s tk ie  d z ie n n i­

k i w y d a ły  z te g o  p o w o d u  n a d z w y c z a jn e  

d o d a tk i ż a ło b n e .

W o ł y :

P e h iu m ię s is te . w y tu c z o n e n ie o p rz ę -  
ą a n e 1 3 2 — -1 3 8

M ię s is te tu c z o n e m ło d s z e d o la t 3 1 2 0 — 1 2 6  
M ię sis te tu c z o n e s 'a rsz e . . . .  1 0 8 -1 1 6  
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . • • 0 0 0 -0 0 0

B u h a j e :

W y tu c z o n e p e ln o m ię s is te . . . .
T u c z o n e m ię s is te . . . . .  
N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w , s ta rsz e  
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . , .

K r o w y :

W y tu c z o n e p e ln o m ię s is te . . .
T u c z o n e m ię sis te . . . . . .
N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e . . 
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . ..

J a ł o w i c e :

W y u c z o n e n e ln o m ię s is te . . . .
T u c z o n e m ię s is te  
N ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e  
M ie rn ie o d ż y w io n e 

M ł o d z i e ż :

D o b rz e o d ż y w io n e . . . . . .
M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . .

C i e l ę t a :

N a jp rz e d n ie jsz e c ie lę ta w y tu c z . .
T u c z o n e c ie lę ta
D o b rz e o d ż y w io n e
M ie rn ie o d ż y w io n e 

O W C E :

W y tu c z o n e p e ln o m ię s is te ja g n ię ta  
i m ło d s z e s k o p y

T u c z o n e s ta rsz e s k o p y i m a c io rk i  
D o b rz e o d ż y w io n e

Ś W I N I E  ( T U C Z N I K I ) :  

o d  1 2 0  d o  1 5 0  k g
 2 4 2 — 2 5 0  

o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g
. . . . ..  2 3 4 — 2 4 0

o d  8 0  d o  1 0 0  k g
 2 2 6 2 3 2

2 1 8 — 2 2 2  
‘ 2 0 8 -2 1 2
. 2 2 6 — 2 3 2

P e ln o m ię s is te  
ż y w e e j w a g i

P e ln o m ię sis te  
ż y w e j w a g i

P e ln o m ie sis te  
ż y w e j w a g i

M ię s is te ś w jn ;e p o n a d  8 0 k g  
M a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty  . 
Ś w in ie b e k o n o w e . . . .

1 3 0 — 1 3 6  
1 1 8 -1 2 2  
1 0 4 -1 1 0  
0 0 0 -0 0 0

1 2 2 -1 3 0
1 1 0 — 1 1 4

9 6 -1 1 0
7 6  -  0 8 0

1 2 8 -1 3 4  
1 1 4 -1 2 2  
1 0 0 -1 C 6  
0 0 0 0 9 6

1 0 0 — IW  
0 9 6 — 1 0 4

1 6 0 — 1 7 0  
1 5 0 - 1 5 Ó  
1 3 6 — 1 4 2  
1 2 0 -1 3 0

1 3 8 — 1 4 4
1 2 3 -1 3 4
1 2 0 — 1 2 4

 

W y d a w c a i re d a k to r o d p o w ie d z ia ln y :  
E d w a rd P isz c z , W ą b rz e ź n o . W o ln o ś c i 5 5 . 

Z a o g ło s z e n ia R e d a k c ja n ie o d p o w ia d a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń s k a S . A . 

w  T o ru n iu .



G A ZE TA W Ą B R ZE S K A —  (sobota , dnia 15 m arca 1S 30 r.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA Nr. 62Str. 6  
aaaM M D iam *

HHfHMHiyilllllllllllllllllllllllllll
iw in iir.iiw m arr-TB ivm - iiim w W 'lfi iM M inm im rir i i iir  i w a^i i iih mo t imi— m  ■;**■»  m iw irim  — w    .......n i,w m iiw m iB W fitfM M M M M M  Eig|

U • ■ ' B Dziś w piątek, dnia 14-go m arca 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem W sobotę, dnia 15. b, m . o godz. 8.15 ==
s:w '  ■  rt.  o  ; - ,1 1 - t« u— « z.J.—  ■a cm —  ....

fe „Hekord Tom a M ixa” 
illlly 9>V iU l!Ly I i*r jako dodatek „M  A  Ł  Y B O B U S JA K O FIG LA R Z" ^8  
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiinii i  Ł .

B W sobotę, dnia 15. bm . o godz. 4 po poi. specjalne przedstawienie dla dzieci
H ote l „P od  B iałym  O rłem " |  _  t  _ _

LjRekord Tom a M ixa

i w niedzielę, 16. bm . o gjdz. 3, 5.30  
i 8.15 dram at erot. w 10 wielkich akt. 

„miilo Btf
W  roli główn,: Laura La P lante . =  

N astępny program : ES

M B,  ,   „S ZA R LA TA N " ■
flB raam B aR aaH aaH B H aaaaM uaH H m naaH B S B B SB aH aaiaaaM B aanannH H M K m aaaam aM nM naB H U M H aaH H aB m H aaM H H aH aH aB H M i^H B M aM M H B iH aaM nM H ^^H aH naaB aaB i^

niiiiiiiiiiśiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiyiihiiiiNiiiiiiiiiiiiiiiiiiN

I ZAW IADOM IENIE.
Podaję do łaskawej wiadom ości Szan. Obywatelstwu m iasta i okol cy, iż nabyłem  skład p G rajew skiego przy R ynku nr. 14<

P olecam  po cenach najniższych m iterjafy na ubrania, m aterja y ulstrowe, bostony czysta wełna, gabardyny w różnych  
kol., rypsy sukniowe, popeliny wełniane, a samity sukniowe, a an.aszki podszewkowe, szewjoiy pótwełniane, barchany  
na koszu.e, m ateriały w kraty, ilanelki na bluzki, fartuchowe 120 cm . szer, drel na spodd, inlety, płótna, surówka, 

pościelowe w kratę, ręczniki z m etra, m ańki'.eta na poranniki, zefiry na bluzki i koszule i t. d.

jd:elizna, pończocny, rękawiczki, skar etki, 
krawatH, getry. W ełna w rożnych kolorach.

PIRIOI 03000 OOPf.lll Irykotarze swetry dam skie i dziec., sukienki 
linOiirulllllliIz"d!IOUllllli dziec > ubranka wełn , szale, czapki i chustki.

■ ha.khisie i (zaoKi - toisiij inóhie i wszelk.e ’Luz ói y Summie - taraaki Ehmsita - poitaunetn - teii - parasoie lisKie i 1.1
Polecając przedsiębiortswo m o ’e łask.,wzjlędom Szan. Odbiorców, zapewniam usługę zawsze akuratną i rzetelną.

' Z szacunkiem  W  232. E=g

I  Jan W .inlewski, R ynek nr. 14. J|

WlililllllllllllililHIIIlilllllllililllilllllilllllllli

W 242

wł. Jan Kaczynski.

| I W  sobotę , dnia 15-ga m arca 1930 r. i w niedzie lę, dnia 16-go  

m arca 1930 r. o godzinie s 15 w ieczorem

„SZALONA LOLA”
S
 Szam pańska farsa według znanej krofochwili Gustawa Kaldenberga p. t. „Droga do pieklą*

i operetki H. Hirscha. W  rolach gljwnyjh: Liljana H arw ey i H ans Junkerm ann.

■

N astępny program :

J
IM"

w roi. głównych: Jeny Jugo.

HlllilllllllllllllllllllllllilllllllllllllilllillllllllllllllllllllllN

W łoska S półka  A kcyjna

37474171

A driatyckie Tow arzystw o U bezp ieczeń w  Trieście

Rok założenia 1838. kapitały gu.ć.rt nc. lirów óUOuUuOLO, Rok założenia 1838

P R ZY JM U JE LB E ZP IE C Z.M iA :

na życie , od  nieszczęśliw ych  w ypadków , od odpow iedzia l­

ności praw no-cyw ilne j, ognia! kradzieży z w łam aniem . 

U bezpieczenia  życiow e i od nieszczęśliw ych  w y- 

padków pod najkorzystn ie jszem i w arunkam i.

O ddzia ł: na P oznańskie i P om orze w  P oznan iu— ul. S karbow a 16.
R eprezentacje ś agentury w e w szystk ich m iejscow ościach. W 147.

liillllllllliiilllilllllilllllllllllllllll^^

Z poważaniem

S tan is ław Tw ardow ski.

od p. _

Staraniem m oim będzie kPentelę jak  
■ najsum ienniej i staranniej obsłużyć.

Prosząc o poparcie m ego interesu, 
I kreślę się

Podaję niniejszem do łaskawej 
j wiadom ości m ieszkrńcom Ryńska i o- 

kolicy, że z dniem 25 lutego 1930 r. 
nabyłem w Ryńsku

K upujc ie u sw oich!!!

01010100003248480230483201

16058194

R ozpow szechn ia jc ie

^G azete W abrzeska ff

S tow arzyszen ie P ań  
M iłosierdzia

i św . W incentego a P aulo
w  W ąbrzeźn ie

==  uprzejm ie zaprasza ===  

w szystk ie członkin ie  
także datku jace

na zebranie nadzwyczajne, które odbę­

dzie się we wtorek, dnia 18-go b. m .

' o godz. 4-tej na sali w W ikarjówce. —  

Cel: Odbyć się m ające rekolekcje dla 

członkiń Stowarzyszenia. Zarząd.

Sprzedaż!
Podaję do wiadomości, że sprzedam  

m oją realność, składającej się z pięknej 

8 pokojowej wilki, 10 m órg ogrodowej ziemi, 

m łyna m otorowego najnowszej konstrukcji 

i kuźni połączonej z warsztatem  ślusarskim . 

Cena i warunki spłaty według ugody. Ob- 

jekt znajduje się w dużej wsi kościelnej, 

w bogatej okolicy. W 245

Oferty uprasza się kierować: K ow a ­

lew o (P cm .) S zp ita lna 8, p. P ankow iaka.

2 uczni
poszukuje

B ron isław  R oza
m istrz kraw iecki

Koleiowa 23. W 241.

Uiiiif 
z dobrą niem iecką 
klijentelą restauracja  
z zajazdem  w  m ieście  
powiatowem , z po­
wodu choroby zaraz 
do sprzedania. Zgło­
szenia do „Gazety 
W ąbrzeskiej** pod

W . 120

Wielhi larmark 
kram ny na byd ło  

i kon ie  

w  środę, dnia  19  m arca  1930  
(— ) S chw arz, burm istrz.

Stoma 
żytn ia 8 jęczm ienna  
jest do nabycia u

B . P A SZO TTY

M ickiewicza 12. W 240

Pies
wilk m łody prawdziwa rasa 
na sprzedaż
Jan W iśniewski skład bła­
watów  W ąbrzeźno Rynek 14 

W . 244

D R U K I
miiiiiiiiiiiiiiii

K urs K ierow ców  
S am ochodow ych

U W A G A !

w Toruniu.

Już rozpoczął się nowv  
K urs S am ochodow y  
dla pań i panów

ZA W O D O W E
I d-4663

A M A TO R SK IE  
dla udogodnienia P. T. refle- 
ktantów prowadzim y i kursy  
wieczorne, wpisy codzienne 
bliższe inform acje Toruń , 
C hełm ińska S zosa 33.

andtow e
iiaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiih

w wykonaniu 

zwyczajnem 

do na/wykwtnt- 

niejszego 

poleca

D rukarn ia  

S łow a  

P om orskiego  
Toruń

św . K atarzyny 4.


